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„Czarnymi Koszulami”

Janusz Wichowski, as „Czarnych Koszul", podczas jednego z po­
przednich spotkań warszawskiej Polonii w ekstraklasie koszy­

karzy. W głąbi Karbownicki (Polonia).
Fot. „PS" E. Warmiński

a więc (od lewej od góry): Basi Grocholskiej-Kurkowiakowej, Basi Janiszewskiej, 
Basi Gorgon, „Baśce" Baszkiewiczowi. Basi Jankowskiej, Basi Kowalczyk i innym

-
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GRUDNIA — w dzień
Barbary — myśli całej 

Polski łączą się wokół wę­
glowego zagłębia, gdzie ob­
chodzi swe doroczne świę­
to górnicza brać.

Katowice, centrum „czar­
nego lądu” przystrojone 
odświętnie biało-czerwony­
mi i czerwonymi flagami 
oraz czarno-zielonymi pro­
porcami górniczymi, drga­
ją wieczorem barwami neo­
nów, wśród których w dniu 
tym pojawiły się nowe, 
głoszące dumnie „Niech 
nam żyje górniczy stan"!

W barburkowy dzień 
rozchmurza się oblicze wę­
glowego zagłębia, a ty­
siączne tłumy ludzi, któ­
rzy większość swego życia 
spędzają w ciemności ko­
palnianych korytarzy, szu­
kają rozrywki, która by 
dała ujście ich radości z 
poczucia dobrze spełnione­
go trudu.

Twardy I solidny w pra­
cy górnik, z tą samą po­
wagą odnosi się 1 do roz­
rywki, w którą wkłada 
całą duszę. Nic też dziw­
nego, że sportowcy Śląska 
wybijają się w wielu dj- 
scyplinaeb sportu w kraju.

W tym roku na barbór­
kowe święto piłkarze ofia­
rowali swym entuzjastom 
awans do I ligi Górnika 
Radlin. Jedenastka radliń­
skich „pieronów” jest nie-

zwykle Interesująca i ty­
powa dla górniczej braci 
sportowej. O historii i pra­
cy tej drużyny przeczyta­
cie Czytelnicy na str. 2 na­
szego pisma.

Ale dziś jest zima, więc 
myśli wszystkich górników 
biegną przede wszystkim 
na „Torkat”, gdzie na tra­
dycyjnym barburkowym 
turnieju ulubieniec ślą­
ska, hokejowy mistrz Pol­
ski — Górnik 20 Katowi­
ce — walczy w tym roku ze 
Spartakiem Moskwa i Dy­
namo Berlin.

Po niedawnym sukcesie,

Druga nagroda w Konkursie- 
Plebiscycie Przeglądu Sporto­
wego — to lodówka krajowej 
produkcji, którą niniejszym 
przedstawiamy naszym Czytel­

nikom.

wygranej najgroźniej-
szym krajowym rywalem 
warszawską Legią, chłopcy 
z Górnika dostarczyli znów 
radości swym kibicom, bl- 
jąc zdecydowanie w pierw­
szym dniu turnieju czołową 
drużynę NRD — Dynamo 
Berlin.

W czwartek tylko 15.000 
widzów będzie mogło oglą­
dać mecz Górnika ze Spar- 
taklem Moskwa. Wielu za­
wiedzionych odejdzie od 
bram Torkatu, ale wszyscy 
będą sercem na tafli, aby 
wesprzeć swych hokeistów 
w walce o zwycięstwo.

I my — kibice z całej 
Polski — jesteśmy z Wa­
mi. Wygrywajcie dziś, ju­
tro i pojutrze. Odnośnie 
zwycięstwa dla chwały 
sportu śląskiego i polskiego. 
Wnoście nadal do walki c- 
lementy wysokiej techniki, 
zapału i gry fa!.r, przyczy­
niając się W ten sposób do 
rozwoju hokeja I do podnie­
sienia wychowawczych wa­
lorów sportu w ogóle.

Niech nam żyje górniczy 
sport!
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W sobotę i niedzielę warszawski atak
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PO HEROICZNEJ WALCE Z AZS

koszykarzy

PASJONUJĄCY przebieg miały derby stolicy w ko­
szykówce. W środę wieczorem hala AWF rozbrzmie­
wała okrzykami kibiców Polonii i AZS, którzy na 

przemian zagrzewali swoje drużyny do w:ilki nie żałując 
gardeł. Mecz toczył się o wielką stawkę — o utrzymanie 
kontaktu z „Wawelskimi Sm okami", a nawet wobec faktu, 
iż w środę pauzują oni, choćby o chwilowy prymat w ta- 
beU.

„Czarne Koszule’’ po świetnej । tomowym momencie skoncen- 
pierwszej połowie, w drugiej trować się i zwyciężyła zale- 
przeżywaly ciężkie chwile. , dwie 2 pkt różnicy 61:59 (33:241. 
Trudno im było obronić się I Równo z gwizdkiem sędziów 

. • -.onrzacym ten frapujący, pełen 
szybkich akcji i krótkich spięć na. 
dobrym pózionije stojący mecz 
przysięgli kibice „Czarnych Kt- 
szui" wbiegli na boisko znosząc na 
rękach swoich ukochanych dry. 
blasów.

W pozostałych trzech środowych 
spotkaniach ekstraklasy koszykarzy, 
wicemistrz polski Legia przegrała 
w Łodzi z ŁKS (0:78 (23:37), mistrz 
Polski Lech Poznań zdołał zwycię­
żyć K artę Poznań 58:53 (2C27) 1

przeciw huraganowym atakom 
nagle odmienionego zespołu 
akademików. O wyniku spotka­
nia zadecydowały dopiero ostat­
nie sekundy gry, przy czym nie 
wiele brakowało, aby zespół 
trenera Olesiewicza wyszedł z 
niego zwycięsko. Polonia kiero­
wana przez trenera Maleszew- 
skiego potrafiła jednak w prze-

Życzenia GKKF 

dła górników 

sportowców

W dniu Waszego trady­
cyjnego święta Burburki 
życzę górnlkom-sportow- 
com dalszych sukcesów w 
dziele rozwijania i upow­
szechniania ruchu sporto­
wego.

Sportowcy górnicy zapi­
sali się na kartach polskie­
go sportu licznymi tytułami 
mistrzów Polski, Europy i 
świata. Życzę Wam jeszcze 
więcej rekordów 1 tytułów 
mistrzów sportu oraz suk­
cesów w upowszechnianiu 
kultury fizycznej wśród 
braci górniczej.

Przewodniczący GKKF 
W. RECZEK

wreszcie we Wrocławiu miejscowe 
derby Śląsk — Gwardia zakończyły 
się zwycięstwem wojskowycb 82:19 
(37:17).

Cztery pozostałe zespoły ekstra­
klasy w środę nie grały. AKS To­
ruń zmierzy się ze Spójnią Gdańsk 
w czwartek, natomiast rewelacyjny 
w tym sezonie zespól „Wawelskich 
Smoków" spotka się z lokalnvm 
rywalem Spartą Nowa Huta dopie­
ro 10 grudnia.

Dlatego też po 4 środowych spot­
kaniach na czoło tabeli ekstraklasy 
wysunęła się Polonia Warszawa 
przed ŁKS Łódź 1 Wisłę Kraków. 
Nieoficjalnym liderem rozgrywek 
Jest Jednak nadal Wisła Kraków. 
Jedyny zespół bez porażki.

„Wawelskich Smoków” czekają 
Jednak Jul w sobotę i niedzielę, 6 I 
7 bm. dwa bardzo cleżkle pojedyn­
ki. Do Krakowa zjeżdżają bowiem 
„Czarne Koszule” 1 AZS W-wa. 
Zwlas—za sobotni mecz Wisła Po- 
lonla będzie wielkim wydarzeniem.

Już dziś w Krakowie „szumi” 
wokół tego pojedynku. Nie tylko 
zresztą w Krakowie — z Warszawy’

wybierają się tam przysięgli kibice 
drużyny warszawskiej. Która z nich 
zwycląży trudno orzec.

„Wawelskie Smoki" są wprawdzie 
w sytuacji nieco lepszej, grają na 
własnym terenie, nie będą zmęczo- 
ne tak Jak „Czarne Koszule” cięż- 
klm pojedynkiem ze Arody. ale Pod­
lenia mimo okresu słabszej, nerwo- 
w J gry w środę z AZS, jest rów­
nież w dużej formie.

Pojedynek Pacuły. Wawro, Wój­
cika. . Nlewodowsklego, Murzynow- 
sklego. Wężyka z Wlchowskim, PIs- 
knnem. Zagórskim, Bugajem, Kar- 
hownleklm, Herbstem będzie na 
pewno pasjonujący.

czy
Górnik?
Kto zwvdeiv

GÓRNIK 5:2 

a hokeiści radzieccy 6:1 

pokonali Dynamo Berlin

KATOWICE. 3.12 (teł. wl.k 
W Katowicach odbywa się do­
roczny turniej barburkowy w 
hokeju na lodzie z udziałem 
Górnika Katowice, Spartaka 
Moskwa i Dynamo Berlin. Ber- 
lińczycy przegrali już oba spot­
kania — we wtorek z Górni­
kiem 2:5. w środę ze Sparta­
kiem 1:6. W czwartek na Tor- 
kacie padnie rozstrzygnięcie w 
ostatnim meczu Górnik — Spar­
tak.

Moskwa Dynamo
Berlin 6:1 (0:0. 40, 2:1). Bramki 
dla .Spartaka strzelili: Eugeniusz 

• Majorow — 2. Borys Majorów, 
i Maicew. Sztdenin i Starszynow. 
I Bramkę dla Dynamo strzelił No- 
| atseh. Sędziowali Wycisk i Busz- 
! man z Katowic. Widzów około ty- 
■ siaca.
■ SpARTAK: Sejporzow Czotow, 
! Aleksuszyn. Kużnin. Smleyn. Eu- 
! qeniusz Majorow, Starszynow, Bo- 
[ rys Majorow. Jenorow. Szulentn, 
1 PAalcew. Korniejew, S’erq:ejew,

Ki awczenko.
DYNAMO BERLIN zagrano w tym 

samym składzie. Jak we wtorek z 
Gó nikiem Katowice.

Zgodnie z oczekiwaniami, za- 
zwyciestwo ndniesjj hoke-

Sparta - a. raprezento- 
7aj u-yrów- 
na zvz» ze-

■społowej. śoinw? popisy w wyko­
naniu hokeistów Spertaka należa­
ły do rzadkości. Dynamo niewiele 
rnonło w tym mersu pnka~a«*. Zi- 
sche 1 Stri-ftl — a«v Atutowe 
Niemców — zdani wyłącznie na wła. 

v nieniele mneli przedsie- 
poniewa? znajdować się 
zitłą ople\ą r.rajacy ze 
iem bramkarz Niemców 

uchronił drużynę od wyż­
szej porażki.

JB.

Zf kandydatów

na mecz bokserski
z NRF

Na środowym posiedzeniu PZB
ustalono listę pięściarzy, z
których durnastu wejdzie w skład 
reprezentacji Polski, na mający 
się odbyć 8 lutego w Essen mecz 
z NRF. Są to: muszś: Kukier. Ro- 
manlszyn, Olech, koencla Zawadz­
ki. Wojtowicz, Milczarek, piórko-

Boczarski. Binek. Adamski,
lekka: Paździor. Kamiński, lekko- 
pńłśrednia: D oposz, Papież, pół- 
średnia: Misiak, Mazurek, lekko- 
srednia: H. Dampc, Czajęcki, źtni- 
lewski, średnia. Walasek. St zęb- 
kowski. Szymaniak, półciężka: 
Pietrzykowski, Kliś. ciężka: Jedrze. 
lewski, Kumorek.

Wraz z reprezentacją wvfadą: 
prezes PZB — R. Lisowski, E. Ga- 
•aj. sędziowie: K. Twardowski I 
K. Bielewicz, trener: F. Stamm 1 
lekarz dr J. Moskwa. (J._ w.)

Konkurs - Plebistyt ruszył pełna, parę

Płyną już zgłoszenia kandydatów

GÓRĄ LEKKOATLECI

datów

nazwiskami są

olbrzymiej większość’

Z pierwszych listów ze zgłoszę» 
niaml kandydatów do czołowej 
dziesiątki można wyciągnąć jeden 
generalny wniosek: wśród kandy-

propozycje

przeważają przedstawiciele lekkiej 
atletyki.

JERZY GROT z Warszawy propo­
nuje na listę aż 9 lekkoatletów I 
tylko jedno miejsce rezerwuje dla 
reprezentanta Innego sportu — dla 
Pietrzykowskiego. Umieszczając 
wśród nich 7 mistrzów Europy oraz 
Zimnego i Makomasklego, tak pl- 
sze o tym ostatnim:

Z4LEDWTE dwa dni temu ogłosiliśmy otwarcie dorocznego już 22 z kolei Konkursu-Ple- 
biscytu Przeglądu Sport wego na „10 najlepszych sportowców polskich w 1958 roku”, 
a Już posypały się listy naszych Czytelników z propozycjami kandydatów do czołowej dzie­

siątki. Szczerze nas raduje jako organizatorów Konkursu-Plebiscytu, ze nasi Czytelnicy natych­
miast odpowiedzieli na apel b zgłaszanie swoich faworytów do ..honorowej dziesiątki". Cieszy 
nas również, że otrzymaliśmy już pierwszą porcję wypełnionych kuponów, chociaż numer 
„PS” z pierwszym kuponem plebiscytowym ukazał się dopiero we wtorek. 3

Okazuje się, że wielu naszych 
Czytelników miało już przygo­
towane swoje kandydatury na 
„10 najlepszych sportowców 
polskich w 1958 r.” i przesłało 
nam wypełnione kupony plebi­
scytowe. Treść ich, a więc 
nazwiska i kolejność poszcze­
gólnych sportowców są, oczy­
wiście, tajemnicą, natomiast

formą agitacji, zgodnie więc z 
zapowiedzią będziemy publiko­
wać nazwiska kandydatów jak 
również bardziej interesujące 
fragmenty listów. Głosujący 
będą mieli naturalnie wolną 
rękę, uczestnicząc w Plebiscy­
cie, tzn. że będą mogli wypisy­
wać na kuponach także i te 
nazwiska, które nie będą figu­
rowały w zgłoszeniach naszych 
Czytelników.

Mamy już własnych wykonawców Hula-hoop i to nie najgor. 
szych. Jak uiidać na zdjęciu z sali warszawskiej Polonii — 

nasza młodzież posiada zdolności w tym kierunku.
Fot. „PS" M. Szynlkowikl

infnrmac.il
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iiiiirftt- Jesł JUZ
17 kandydatów

sportowców" — pod do-sportowców' pod po­
wyższym tytułem ukazał* 
się w „EXPRESSIS WIE­
CZORNYM” wiadomość o 
rozpoczęciu przez „PS” 
Konkursu - Plebiscytu na 
10 najlepszych sportow­
ców w 1959 roku.

„Tegoroczny Konkurs - 
Plebiscyt zamknie 5-letni 
cykl, po którym sporto­
wiec. który uzyskał naj­
więcej punktów, otrzyma 
na własność honorową na­
grodę „Przeglądu Sporto­
wego". IV pierwszym po- 

wojennym cyklu zwyciężył 
Zygmunt Chychła. Obecnie 
po czterech latach prowa­
dzi Janusz Sidło przed Je­
rzym Pawłowskim i Teo­
dorem Kocerką. W tym 
konkursie powinni wziąć 
udział wszyscy kibice spor-

w Konkursie Plebiscycie
na najlepszych sportowców 1958

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 f ich Jist na kuponach plebiseyto-
„Przy okazji chelałbym trochę

; „zaaiłtować” ta Makomaskim, któ-1 Oczekujemy od Was dalszych 11- 
’ ry whdntg ninie osiąeml w tym i stów z kandydatami do czołowej 
j roku naprawdę piękne wyniki, j dziesiątki, kto jednak jest już zde- 
! Konkurencja w biegu na 20« ni jwt I cydowany w wyborze, prosimy aby 
| chvba nąjśnńibjsra rt wszystkich juz teraz przysłał nam wypełniony 
| dyscyplin l.a. Makomaski natup* — n>g>hiSrvu.wv. wnzrs. ,:ie ii-
i osiągnął ’

na listę dziesięslu najlepszych spor­
towców polskich w 1958 r. Olo 
nazwiska w kolejności alfabetycz­
nej:

towi” pisze ^Express"
Wiadomość o rozpoczęciu 

Konkursu - Plebiscytu po­
dało również w kroniee 
sportowej POLSKIE RA­
DIO, pisał o nim „GŁOS 
PRACY” i inne gazety wy­
drukowały wiadomość z 
FAP-a.

Dziękując zaprzyjaźnio­
nym redakcjom sportowym 
za propagowanie naszego 
Konkursu, z przyjemnością 
stwierdzamy, że coraz wię­
cej miłośników sportu w 
Polsce traktuje tradycyjną 
imprezę „Przeglądu Spor­
towego” jako akcję,, speł­
niającą pożyteczną róię w 
polskim ruchu sportowym.

Tak jest w istocie, każ­
dego roku mamy tego nie­
zliczone dowody. Liczba u- 
czcstników Konkursu-Ple- 
biscytu stale rośnie, a na­
zwiska sportowców, wpisy­
wane na kuponach, świad­
czą o głębokim namyśle, 
o przemyśleniu wszystkich 
„za i przeciw”, nim zapad­
nie decyzja. Ilość głosują­
cych, która w ostatnich 
Konkursach w 1956 i 1951 
roku przekraczała 50 ty­
sięcy, gwarantuje sprawie­
dliwość i obiektywność wy­
boru. Przy tej ilości uczest­
ników, reprezentujących 
miłośników' wszystkich dy­
scyplin sportu, niemożliwe 
jest przemycenie na listę 
najlepszych, przypadkowe­
go, forowanego nawet przez ; 
dość liczną grupę osób — I 
kandydata. {
To już przecież nie tylko . 
nasz Konkurs, to prawdzi­
we ogólnopolskie sportowe 
wybory.

„Wszyscy wybieramy naj­
lepszych sportowców pol-

' osiągnął w tym sezonie najlepszy 
' ezas na tym dystansie na świecie. 
1 fnie liczą wyniku Elliota, zmierzo- 
i neto „po drodze” w biegu na in- 

nym dystansie). Poza tym Zbyszek 
t w czasie jednego* Z najpiękntej- 
! tzych biegów w hbtorli l.a. poko- 
: aat mhhz* olimpijskiego Court-

kupon plebiscytowy. Wnr.ys.iiie li­
sty. zarówno z kandydatami jak i 
z wypełnionymi kuponami, prosimy 
kierować pod adresem:

Jak również zrewanżował

„Przegląd Sportowy'* — Warsza­
wa, nl. Mokotowska 24, skrz. poczt. 
181 — z dopiskiem na kopercie: 
Konkurs-Flemicyt.

Po obliczeniu wszystkich głosówi . ho ODiiczeniu wszysucicn giosowsic mistrzowi Łuropy, Bawsonown we(j;Ug zasady: sportowiec, którego
wygrywając

Uczeń, kl. VIIb Sokołowie
Podlaskim, LEON IWAŃSKI agitu­
je również za lekkoatletami, bo 
proponuje aż ośmiu, poza nimi zaś 
umieszcza Pietrr.ykowikiego i Ma­
rią Semezyszak, mistrzynię świata 
w saneczkarstwie-

> lekkoatletów, a poza nimi Ste­
fan Kapianiak — dwukrotny mistrz 
świata w kajakach i Pietrzykowski, 
widnieją jako kandydaci w iiscic 
ALFREDA ŻUKOWSKIEGO z War-

„KRZYg” PIERW8ŻY
! W listach dzisiejszej pccżty 
I ogromna większość czytelników 
i siąwia na pierwszym miejscu Zdzl-

JOZEF LIWSKI
pow.

nazwisKO będzie umieszczone na I
miejscu otrzymuje 10 pkt. na II — 
9. na III — 9 Ud. a£ do X — 1 pkt., 
utworzy się ostaręczna lista plebi­
scytowa, cjyli inaczej mówiąc — 
zostanie wyłoniona lista »10 naj­
lepszych sportowców polskich w 
19<>8 r.M z kolei przystąpimy do 
drugiej części naszej imprezy, tzn. 
jeszcze raz przejrzymy wszystkie 
nadesłane nam kupony i porówna­
my każdy z nich z lista plebiscyto­
wą. Dla tych Czytelników, Których 
kupony będą identyczne, lub naj- 
bardaiej zbliżone do ostatecznej li­
sty plebiscytowej, przeznaczyliśmy
29 cennych nagród Jak: telewizor 

i „Orion”, lodówkę, aparat radiowy 
, „Stolica", szarotki, zegarki na rę-
i „Orion'*,

Okuniewa,
Nowy Dwór w taki sposób

W dotychczasowych listach Czy-1 
telnicy zgłosili nam 17 kandydatów 1

śkich” — w tym haąle nie 
ma przesady.

CERGO

uzasadnia swego faworyta nr 1:
„Fierwęąy oczywiście Zdzisław 

Krzysahewiak, przedstawiciel „Kró­
lowej sportu”, najlepszy długody­
stansowi »c świata, zdobywca 2 zło­
tych medali na mistrzostwach 
Europy (5 1 1» km), rekordzista 
Polski na 1Ś.H9 m. a jednocześnie 
posiadacz drugiego wyniku na 40W 
m z przeszkodami. Jednak nie tyl­
ko doskonałe wyniki przemawiają 
za pierwszą lokatą Krzys«l:owia-:a 
w tegorocznym Konkursie-Plsbi- 
scycie. Oprócz tego Jest on wzoro­
wym kolegą, a to się tei Uczy”.

Wyjaśniamy ALEKSANDROWI 
KŁAJBERTOWI z Ładzi, że można 
zgłaszać kandydatów nie koniecz­
nie li, wystarczy i mniej, nato­
miast na kuponie plebiscytowym 
nśleży wypełniać nazwiskami 
wszystkie 10 miejsc; nadto odpo­
wiadamy. że w tym roku nie bę­
dziemy przeprowadzać glosowania 
na trenerów, co zaniechaliśmy w 
roku ubićglym, gdyż sportowcy 
mają nieraz po Kilku trenerów, 
trudno więc byłoby wyodrębnić, 
który z nic!} jest wee;ąlnyp..opip- 
kilnem dęnego-sportowca.- --.

„BOHATEROWIE” PO MO O Ą

Od kilku tygodni publikujemy w 
„PS” cyk! Bilytutów pt. „Bohate­
rowie sesonu IMS”, prey czym cykl

| ten ąie jest jeszcze zakoAęzony. 
i publikowanie tego rodzaju matę 
I riałów będzie niewątpliwie pomocą 

dlż Czytelników przy układaniu
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Młodzi szermierze 
wyjechali do Budapesztu

WYJAZD młodzieżowej repre­
zentacji szerraiereżej Polski, 

która 6 1 7 grudnia zmierzy nie z 
młodzieżą Węgier (pod f rmą w 
da peszt — Wrocław) poprzedziły 
liczne komplikacje. X wyjaadu 
zrezygnowali srabllfck Janusa Ma- 
jewski z Warszawianki i Wojciech 
Sobczak z Wa^ty, którym prz*- 
szkodzlły zajęcia na ucssiRl. 
Szkoda, że nie przewidzieli tego 
Wcześniej 1 spr*ul1l zarządowi 
PZSz poważny kłopot. W osHt- 
niej chwili udMo slf załatwię far» 
malnoścl Waldemarowi Gutowi z 
Marymontu, który zasta.pl Majów- 
skie^o, Mioface Sobczaka pozostd» 
<o nieobsadrone i Witold Woydą 
będzie musiał walczyć w dwóch 
broniach: florecie i szabli.

Drużynie, ze względu na obó- 
wfąrkf służbowe nie bedale tówa- 
rzyewł także wiceprezes 
Konrąd Kalota. Zwolnione miejsce 
z*.jął rezerwowy azpadzista Marok 
Dótka z AZS Poznań, który miał

Jerzy Chromik 
Barbara janiszewaka 
Zdzisław Krzyszkowiak 
Zbigniew Makomaski 
Edmund Hątkdwiki 
Tadeusz Rut 
Józef Schmidt
Janusz Sidło 
Kazimierz Zimny

Kazimiera Paździor 
Zbigniew Pietrzykowski

Maria Semecyssak 
Jerzy Wojnar

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Marian Zieliński

Stefan Kapianiak

Edward Szymkowiak

Jedenastka Górnika Radlin, która, wywalczyła powrót do I ligi. Od prawej: kapitan drużyny Bożek, Budnu Oś 
Krawczyk, Niedźwiedzki, Dębowy, Vorreiter, Hibner, Polonius, Dybała ’ „ 

’ Fot- H. P echaz Radlina

Klub trochę inny
Pupile kopalni „Marcel" i powiatu rybnickiego 

znów w ekstraklasie piłkarskiej
KTO Wie, czy nie jest to >11 W I lidze zostali uspokojeni, 

swoisty t-pkirrł śv'ała'' I DIa nibh ’wans Górnika byr zwy . swoistj 1 exora SW.ata. ki jednora7owym wyczynem. 
I Wprawdzie w piłce nożnej, ja-; Ale na tym nie koniec, w rok.

Walczę o miejsce
dla Kapłaniaka

WOLNO AGITOWAĆ. Każdy 
może przedstawiać swoje 

Ó kandydatury na najlepszych 
O sportowców Polski! Te dwa zda- 
O ma zemocjonowały miłośników

różnych dyscyplin sportu. Oczy­
wiście jako pierwsi ruszyli w 
„szranki" koledzy z „PS”. Nie 
chcąc pozostawać" w tyle zabie­
ram się do generalnego .przegla. 
du tych gałęzi sportu, nad któ­
rymi sprawuję w „PS” opiekę 
„z urzędu". ■

Zdaję sobie doskonale sprawcę 
z taktu, jak trudno będzierw te-

pracować nad sobą. Musiał Jed­
nocześnie zrezygnować z wielu 
przyjemności osobistych, wyrzec 
się wielu nawyków, które czy­
nią życie wygodniejszym i przy- 
jrmniejsżym. W tym więc wy­
padku wysiłek jego nie ustępuje 
wysiłkowi wielu innych kandy-

Natomiast znacznie wyżej sta­
wiam wartość jego sukcesów 
sportowych niż np. .Tochmana 
czy Fornalczyka. Trzeba bowiem

gorocznym Konkursie '- Plebi- 
seycie wytypować dziesiątkę, , u
która wszystkim by odpowiada­
ła. Daleki jestem od tego, by u- 
mieścić w niej dziesięciu lekko­
atletów, choć wiem, że będą oni 
stanowili poważną siłę. Dlatego 
myślę, że rrteba w agitacji ogra­
niczyć się do kandydatur bez­
spornych, takich, które by sku­
tecznie mogły konkurować z in­
nymi. z drugiej strony jednak 
jasne jest, że poza dziesiątką 
znajdą się na pewno doskonali

było widzieć styj, w jbkim od­
nosił on swe zwycięstwa/i echo, 
jakie one wywoła^’. W ciągu 

dni nazwisko jego 
było stale na szpaltach gazet
czechosłowackich, a w Pradze 
słyszało się je na ulicy, W tram­
waju, w kawiarni — po prostu 
wszędzie. Również i w innych

ko W sporcie niewymiernym, 1 1949 Radlin znów w pięknym sły­
nie notuie sio roknrrlniv ńio- i ,u odzyskuje miejsce w eks.rakla- nie notuje się rekordów, nie- sie> pozostając w nief pi.zez 6 na. 
mniej prowadzi sie przeróżne s1"-—•• --u——.——
dane statystyczne: kto strzelił 
najwięcej bramek podczas jed­
nego meczu? Która drożyna od­
niosła najwyższe cyfrowe zwy­
cięstwo, lub na jakim meczu 

I sędzia podyktował najwięcej 
. rzutów karnych i wolnych? Do 
piłkarzy Górnika Radlin należ.?

I swoisty rekord świata w... po- 
' wrotach do ligi.

KRÓTKI
„RYS HISTORYCZNY"

W roku 1947 piłkarze KS Rymer 
z Rybnika (bo tak zwal się podów­
czas dzisiejszy Górnik Redlin), by-
li Polsce.

> a i na Śląsku mało kto o nich sly- 
> szał. Ten właśnie nieznany Rymer 
> ! wywalczył awans do ekstraklasy. 
>; będąc twórcą rzadko spotykanej 
> | sensacji.
> i — Jakiś tam Rymer w lidze — 
) powiadali kibice. —Niesamowita hi- 
> । storia. Takiej sztuki dokonały 
> przed laty tylko Siedlec z 22 pp. 
> । i Świętochłowice ze swoim Sląi- 
> ; kiem.
> Ale w 1948 roku Rymer spada 
> z ligi. Ludsie przywykli do Starych 
> nazw klubowych i stnrego układu

Jubilatowi

zawodnicy, tacy, 
rokiem mieliby 
szanse wejścia w 
wej dziesiątki.

Przegląd swych

którzy przed 
..murowane” 

skład honoro-

dyscyplin za-
czynam od sportów motorowyfch. 
Niestety, w ubiegłym sezonie 
brak było wielkich sukcesów i 
wielkich bohaterów. Najbliżej 
ich byli raidowcy, ale i im po-

klamę polskiemu sportowi.
Wrócę jeszcze do stylu, w ja­

kim Cenek odnosił zwycięstwa 
(przypominam, że w e-agu 
trzech dni startował dwanaście 
razy). W potocznym języku o 
zwycięstwach, odnoszonych W 
w ten sposób, mówi się: wygry­
wał jak chclal! Rzeczywiście tak 
było. Przeciwnicy — medaliści 
olimpijscy 1 mistrzowie Europy 
pó prostu nie Istnieli. Zresztą 
najlepszym dowodem Jest usta-

najlepsze

zyczema
4 pol-

winęła się noga 
dniówce.

O kryzysie, jaki 
sze wioślarstwo, 
wielokrotnie. Nie 
powtarzał i tylko

Sześcio-
nowienie pr: 
konkurenejńt 
strzostw. W

trzech 4 
4

ZNAKOMITY pisarz .
ski, autor niezaporti-

przeżywa na­
pisałem już 

będą się więc 
stwierdzę ze

cesy Kapłaniaka wysoko, za­
równo pod względem sportowym 
Jak I rozsławienia imienia pol-

4 
4 
4

zusiau uspoKojeni. , wych piłkarzy Jest doprawdy w Pol- ią ich z codzienna) .Dla nich awans Górnika by: zwy- see niewielu. J r 1 “O»ennej pracy, dopm-
tlym jednorazowym wyczynem. . Aby nie być rtoioslownym. poda- . nte orrejawiń tlrdercń " 
■■.«'W1™ k°nie? W sitiet personalnych „zawód ntowra.WpXd^

------- —wykonywany" piłkarzy radlińskiego karze są jego wychowankami’ 
... I wszyscy z nich właśnie w Radj.' 

me wypłynęli na szersize wody K>- 
rown-ic.wo klubu potraf: drśc dn 
porozumienia t małym’ kiubamt 
powiatu rybnickiego, które ad cza-

stępnych lat. Najlepszym rezultatem 
w czasie tej „sześciolatki" było 
zdobycie w r. 1951 wicemistrzostwa
ligi. '

A teraz nastąpiła zadziwlajaca 
„huśtawka”. W 1955 — spadek, 1955 
— powrót, 1957 — spadek, 1955 — 
powrót.

ZE SPORTOWYM HUMOREM

Bramkarz Alfred Budny — cieśla 
w kopalni ..Marce?' (dodatkowy za­
wód — „hobby”, rybak).

prawy obrońca Antoni Hibner — 
ślusarz maszynowy w kop. „Mar- r*r’

smutklem, że w szeregach za­
wodników spod znaku wiosła 
nie ma ani jednego kandydata 
do grona najlepszych polskich 
sportowców.

Pozostała ml już tylko jedna 
dyscyplina — kajakarstwo. I tu 
wlaśn.e bez trudu znajduje, mu­
rowanego, moim Zdaniem, kan- 
dvdata do pierwszej dziesiątki. 
Jest nim STEFAN KAPŁANIAK, 
dwukrotny mistrz świata.

Kajakarstwo nię jest w Pol­
sce tak popularne jak lekkoatle­
tyka czy piłka nożna, mimo to 
uważam, źe zdobycie dwóch ty­
tułów mistrza świata jest dosta­
tecznym argumentem na zajęcie 
jednego z czołowych miejsc na 
liście.

redakcyjnych, umieściłem Jego O 
nazwisko na trzecim miejscu. Q

No dobrze, alt również jeden £ 
tytuł mistrzowski zdobył w Q 
Pradze, wspólnie z Kapłanie- 
kiem, WŁADYSŁAW ZIELlN- O 
SKI. Czy nie należy sią mu § 
miejsce w dziesiątce? Moim zda- O 
niem eukces Zielińskiego jest O 
bardzo piąkny, sądzę jednak, że O ' 
mimo wszystko konkurencja jest v ; 
w tym roku tak silna, a argu- O i 
menty konkurentów tak ważkie O 
i przekonywające, iż o miejsce V : 
dla Zielińskiego wśród pierw- v I 
szych dziesięciu nie ma co wal- V । 
czyć. Natomiast jestem przeko- O ; 
nany, że gdyby układano listą £ i 
dwudziesta czołowych sportow- Q ।

dobrym miejscu 
siątee.

Pradze, ciężko Wacław Korycki

uprzednio załatwione formalności 
paszportowe. Ostatecznie wyjechali:

kierownik I stdtla Zbigniew 
PraeśdzleeM, trenany — Włady­
sław Kurplewekl l Zbigniew Trze- 
buchowskś oraz zawodnicy:

flaret kobiet — Lidia Pawłow­
ska, Dwa Skrobetówna, Elżbieta 
Cymerman, Joanna Wofczuk;

floret mećMyan — Witold Woj. 
da, Janusz Różycki. Ryszard Pa- 
rulplil, Ryszard Kunze;

ątpada — Jerzy Wojciechowski, 
Andrzej Sanetra, Zbigniew Zieliń­
ski, Loch Wroński, Marek Dotke;

szabla — Andrzej Wrzesiński, 
Madej Głowacki. Waldemar Gut.

Kierownik wyprawy do Buda­
pesztu p. Zbigniew Przeżdzieckł 
otrzymał zadanie przeprowadzenie 
wstópnjicł) rozmów na temat pol- 
ako-weśterskiej wymiany. Ma ra­
zie PZSz dąży do wystania na Wę- 
ary kilku polskich fechmlstrzów. 
w zamian Za co, do Polski przyje­
chaliby na obóz węgierscy zśwod- 
ńtóy. L t

4 
4
4

4 
4 
4 
4 
4
4
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nianego „Dysku Olimpij­
skiego", prezes PEN-Clubu 
— JAN PARANDOWSKI 
obchodzi podwójny jubi­
leusz: 25-1 ecie prezesury 
Polskiego PEN-Clubu oraz 
45-łecie pracy literackiej.

Jan Parandowski jest 
bardzo bliski wszystkim 
miłośnikom sportu. W licz­
nych wywiadach praso­
wych (m. in. takie i w 
„Przeglądzie Sportowym”) j 
nieraz dawał wyraz swej j 
smpatii dla sportu, niejed- | 
nokrotnie wyrażał poparcie | 
krzewicielom wychowania i 
fizycznego, a stworzeniem 
„Dysku Olimpijskiego" — 
zmobilizował wielu do szla­
chetnej rywalizacji sporto­
wej.

Z okazji podwójnego ju­
bileuszu „Przegląd. Sporto­
wy" składa znakomitemu 
pisarzowi najserdeczniejsze 
życzenia.

„Szermierz" nieśmiało prosi

Nikogo nie namawiam, ale
PAPIEROWE zmagania naszych 

najlepszych sportowców, od lat 
toczące się na łamaeh „Przeglądu 
Sportowego" w tradycyjnym Kon 
kuisie-Pleblscycie, będą w tym ro- 

I ku ehyba nie mniej atrakcyjne od 
zmagań na stadionach. Jńk tu bo­
wiem wytypować eelnie I. co waż­
niejsze, sprawiedliwie dziesiątkę a- 
sów polskiego sportu? Lekkoatleci 
przyćmili sławę wielu swoich kole­
gów I koleżanek z Innych dyscyplin 
sportu i zdają się niepodzielnie 
triumfować na liście. Tu 1 tam co 
bardziej zapalony miłośnik Innych 
dyscyplin stara się Wcisnąć swoją 
kandydaturę, przypominając nie­
śmiało, że jego kandydat zdobył ml 
strzostwo świata, pobił jakiś re­
kord. uzyskał w ciągu roku szereg 

i cennych. sukcesów.
Zwycięzca naszego konkursu — 

mam na myśli Czytelnika, który 
trafnie wypełni kupon — będzie 
nielada sztukmistrzem. Nie zazdro­
szczę tym, którzy biorą udział w 
konkursie i spodziewają się — obok 
spełnienia sportowo - społecznego 
obowiązku — zdobycia jedne! ? 
cennych nagród. Zadanie będzie 
niezwykle trudne, jak bardzo trud­
na jest sprawiedliwa ocena kolej­
ności poszczególnych zawodników. 
Wszysey są zgodni — zdaje ml ale 
— źe pierwszy nowinlen być Kray- 
szkowlak za dwa tytuły mlitćzż 
Europy. A dalej? Czy Janura sidło, 
czy mistrz świata Cenek Kapianiak. 
C».y pierwszy n> świecie w sankach 
•Terzy Wojnąr, ozy Jesrezje kto luny. 
A może właśnie niestrudzony Bo­
gusław Fornalesyk, utrzymujący w 
ciągu całego minionego saronu wy­
soką formę, trenujący w niezwykle 
trudnych warunkach, wzór sportow­
ca? A dlaczego nie rekordzista

świata Jerzy Chromik? Przecież 
Pietrzykowskiemu także stę należy 
— wołają kibice pięściarzy, prze- 
eiee Wojeiech Rutkowski jest świa­
tową klasą siatkówki — przypomi­
nają Inni.

Jaki by nie był ostateczny wynik 
naszego Konkursu - Plebiscytu — 
zawsze znajdą się niezadowoleni. 
Do tegośmy doszli! „Za dużo mamy 
mistrzów! Jest w czym wybierać.

W publicznej agitacji nie podjął­
bym się wytypowania pełnej dzie­
siątki. matn odwagi, nie wiem 
Jakie stosować kryteria. Dlatego też 
spełnię tylko obowiązek przypom­
nienia o „swoich” zawodnikach, 
reprezentujących dyscyplinę, którą 
mam zaszczyt opiekować się na la­
mach „PS".

JERZT PAWŁOWSKI przywiózł 
z Paryża tytuł mistrza świata i w 
plebiscytowym glosowaniu roku 
1987 zajął bezkonkurencyjnie pierw­
sza miejsce, zdobywając zasrezytny 
tytuł Najlepszego Sportowca Polski. 
W tym roku na planszach w Fila­
delfii Polakom niezbyt się po 
azęzęścllo: frzeeh naszych repre- 
ąentantów zakwalifikowało śię do 
finału, ale żaden z nich nie zdobył 
mistrzowskiego tytułu. „Tylko” do 
finału I

Z trzeeh polskich szermierzy — 
łlnalliltów mistrzostw świata w ra­
chubę wchodzi tylko dwóch — trze­
ci bawi gdnieś w Ameryce. I tych 
dwóch — uważam — powinniście 
drodzy Czytelnicy wspomnieć prry 
typowaniu najlepszych z najlep- 
śzych.

Dlaczągo? Po pierwsze dlatego, że 
do finału szermierczych mistrzostw 
świata kwalifikuj* tlę zaledwie oś­
miu najlepszych zawodników świs­
ta 1 jeśt to wyczyn dużej wagi, pó-

zostający do niedawna tylko w 
sferze marzeń naszych reprezen-
lantów. Po drugie... 

Przypomnijeie sobie. że Janusr
Sidło w 1954 i 55 roku, kiedy był 
mistrzem i rekordzistą Europy, a 
praktycznie najlepszym oszerepni- 
Hem świata, zajmował na naszej
Uście pierwsze miejsce.................... ..
olimpijskim 1956 zajął w Melbour­
ne drugie miejsce, a więc utraci!

roku

światowy prymat na rreez Norwe­
ga Danielsena. A jednak Czytelni­
cy ..PS” docenili Jego klasę 1 wy­
typowali go w Konkursie - Plebis­
cycie na drugie miejsce. Dlaczego 
więc zapomnieć o PAWŁOWSKIM, 
który — jak dobrze wiemy, troehę 
przez specyficzny system sędziowa­
nia — nie zdołał obronić tytułu mi­
strza świata? Wszedł Jednak do fi­
nału, jest piąty na świecie, tzn. 
zajmuje lepszą pozycję, niż wielu 
Jego kolegów z lekkoatletyki, na­
wet mistrzów Europy.

Drugim moim kandydatem Jeat 
EMIL OCHYRA. Wystarczy chwilę 
pomyśleć: debiutował w mistrzos­
twach świata, stanął stremowany na 
planszy naprzeciw swoich rutyno­
wanych. sławnych rywali, przebr­
nął przez uciążliwe eliminacje, 
ćwierć i półfinały, wywalczył wre­
szcie prawo walki w finale. A tam 
ulokował się na I miejscu. Szósty 
na świeeie...

Nikogo nie namawiam, konkuy 
rencja jest bardzo silna. Al* wy­
pełniając swoje kupony wspomnlj- 
ci* 1 oceńeie wyniki Jerzego Pa­
włowskiego i Emila Ochyry, po­
dobni* Jak Innych sportowców, 
których blazk przysłonili lekkoatle­
ci. zwycięsko maszerujący przez 
stadiony Europy.

iódkowy obrońca SUniUaw OśUx-
£ T-^m?CIUA m‘erniczeS° w teJ- Mej dużą rolę odgrywa dnbr% po.
“l.w7Łc. Roman Uchraek - i rvbnleW.
elektryk w kot>. „Chwalowlce". I NIE BEDZTE JUZ

prawy pomocnik i kapitan dni- | H
żyny Tomasz Bożek — dozorca , „uiMunA

Równolegle z tegni ącanyml 
wiedzkl — ślusarz w oddziale prze- bojami o powrót do I ligi pr> 
róbki mechanicznej kopalni „Mar- wadzi! Górnik Radlin generał-

Podobno do wszystkiego można ■ » . , - - -
się przyzwyczaić — do spadku z T; Boze£ — dozorca,
ligi też. Tak się złożyło, że asy-1 elektrowni w kop. ..Marcel’ ’ 
slowałem przy wszystkich ostatnich ' . Pon}.oenik Edward . Niedz- ?
meczach Górnika Radlin w I lidze
i przy wszystkich ponownych 
tronizaejaeh”. W Radlinie nie ro­
bią ze sportu tragedii, nie protes­
tują i nie szukają wymówek. Włas­
ne możliwości ocenia się tam real­
nie:

— Pierwsza liga jest dla nas za 
mocna, a druga znów za słaba. Wę­
drujemy więc między jedną i dru­
gą, bo pośredniej klasy rozgryw­
kowej nie ma...

W słowach tych jest dużo skrom­
ności. Trzeba jednak wielkiej am­
bicji i umiłowania sportu, ażeby z 
takim spokojem przyjmować nie­
powodzenia i mieć ochotę do dal­
szej walki. Bo Radlin nie j®st wca­
le najbogaszym klubem w Polsce. 
Warunki, jakie mają w Radlinie i 
piłkarze,'- fnegłyby wydać się za- 
'woduikom wielkich miast ledwie 
dostateczne.

CIEŚLA, TECHNIK, ’ 
NAUCZYCIEL...

Ilekroć mówi! ml ktoś, ż« TT Pol­
sce nie ma pilkarzy-aniatozów, mia­
łem wówczas na myśli piłkarzy 7. 
Radlina. To prawda, że I piłkarze 
Górnika korzystała a pewnych u- 
latwień, gdyż inaezej trudno by- 
loby im uprawiać piłkarstwo. Ale 
każdy z nich posiada Jakiś konkret­
ny zawód, każdy z nieh systema­
tycznie pracuje. A takich 1-Iigo-

C mawoskrzydloivy Walter Polonius ' P™bu<3owę boiska w Rad- 
— nauczyciel w szkole podstawo- Unie. Działacze radlińscy zapew- 
wej. | niają. że ich boisko będzie ip-
techn'ik’ normowi" w^^ i raz .Poddać piękną trawią
cel”, • nawierzchnię w miejsce starego

środkowy napastnik Henryk 
Strzoda — ładowacz w kop. „Mar­
cel”. p

lewy łącznik Stanisław Dębowy 
— mierniczy w kop. „Rymer”.

JewoBkrzydlowy Ignacy Dybała — 
ładowacz w kop. „Marcel”.

16 TYSIĘCY KIBICÓW
Klub otaczany jest troskliwą o-

osławionego „hasioka*. którego 
tak bardzo obawiały się druży­
ny przyjezdne. Gdy u II serii 
rozgrywek przyjedzie do Rad­
lina Polonia Bytom, czy Legia 
Warszawa, nie poznają radliń­
skiego boiska.

Na świecie nie n!e dzieje siępieką przez swój macierzysty za- 
kled pracy — kopalnię „Marcel”, j r—.---,-" 
Dyrekcja, organizacja partyjna, ra-’ że te stałe powroty Górnika 
da zakiadowa. troszczą, się o sport | Radlin do I ligi nie są dziełem

bez prsycsyny. Wydaje się nam,

na codzień, oo Górnik jest ocz­
kiem w głowie całego Radlina, sta-
nowiąc największą jego atrakcję. 
Radlin — górnicza osada posiada 
16 lys. mieszkańców i leży w bok 
od tzw. „głównej szosy’. Teraz 
telewizja zbliżyła Radlin do ..wiel­
kiego świata", poza tym z szeroką 
Polską łączą go drużyny piłkarskie 
z Warszawy. Lodzi, Krakowa. 
Gdańska. Bytomia i Choraowa.

Cała osada, ba. cały poSuist ryb­
nicki żyją swoimi pitkarzmhi, zna-

przypadku, lecz u ynikiem 
wspomnianego Już przywiązania 
do barw klubowych. realnej, a 
nie fikcyjnej pracy zawodni­
ków. niekaperowania oraz za­
wodowej więzi piłkarzy z ko­
palni i z jej załogą, a także z

Zbigniew Dutkowskl

Z umasowieniem kultury fizycznej 

cudów nie ma
ale TKKF roku nie zmarnowało
DOK temu obradował w Warszawie I Krajowy Zjazd To- 

-** warzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej, który przed 
nowopowstałą organizacją wytknął określone cele, wy­
znaczył jej zadania i program działalności. IV jakim stopniu 
działacze Towarzystwa potrafili zadania te wykonać, co zro­
biono przez ten rok na polu upowszechnienia kultury fizycz­
nej w naszym kraju? Pewnego rodzaju podsumowanie rocz­
nej działalności TKKF otrzymaliśmy na wtorkowej konfe­
rencji prasowej, zorganizowanej przez ZG Towarzystwa,

JAKIEKOLWIEK były i jeszcze 
są zastrzeżenia do tego typu or­
ganizacji, której nie łatwo było 

wzbudzić do siebie zaufanie w zra­
żonym do działalności w dziecteinie 
kultury fizycznej polskim społe­
czeństwie. nie można dziś zamknąć 
oczu na fakt, żę w ciągu roku swe­
go istnienia TKKF zrobiło na tym 
polu niejedno. Sprawy upowszech­
niania kultury fizycznej stały się 
przede wszystkim, dzięki TKKF, 
rzeczywistością codziennego życia i 
społecznego w Polsce. Do słusznej 
tej sprawy wciągnięto wiele innych 
organizacji, a przede wszystkim 
związki zawodowe i ZMS. Współ­
praca ich z TKKF daje pierwsze , 
rezultaty.

Parę danych liczbowych: Ilość 1 
członków TKKF wynosi w tej: 
chwili prawie 80 tysięcy, 4? tysięcy [ 
osób ćwiczy systematycznie w zes- ; 
połach TKKF, na terenie całego. 
kraju istnieje 898 ognisk TKKF 
(w tym 408 związkowych oraz 35 
młodzieżowych ZMS), ilość zespo- : 
łów ćwiczebnych wynosi 1475, ilość I 
aktywu społecznego w wojewódz*1 
tu'ach 800, I

Czy te efekty są duże, czy małe, | 
jak należy je oceniać? W stosunku I 
do szczupłych możliwości Towarzy- : 
stwa są na pewno duże i wzbudza-1 
jące uznanie. W stosunku do po i 
trzeb społeczeństwa są oczywiście i 
skromne. Zarząd Główny TKKF i 
pragnie podwoić te osiągnięcia w i 
roku przyszłym, zakładajac, że wte- । 
dy dopiero pokryje w ló proc za­
potrzebowanie. Brzmi to niezbyt | 
optymistycznie, ale... z umasowie- i 
niem kultury fizycznej cudów, pro-

O stoi na przeszkodzie szybsze- 
w* mu postępowi, w zasadzie wszy­
scy wiedzą. Nie od rzeczy bidzie 
jednak przypomnieć te przycrynj’. 
aby nikt nie miał pretensji do , 
TKKF. i

Sprawa działaczy, Jak stwierdził 
prezes Towrzystwa, Feliks Kędzio­
rek, Jest w tej chwili zagadnieniem, 
nr. 1. Około tOO działaczy central- . 
nych, 600 w województwach, 3 ty­
siące w ogniskach — oto czym w 
dniu dzisiejszym dysponuje TKKF. 
By podwoić swą działalność, orga­
nizacja potrzebuje do 6 tysięcy ak- i 
tywu, a za 1 lata potrzeba Ich bę- : 
dzie około 15 tyslęey. Liczba pra- , 
równików etatowych wynosi w tel 
chwili na wszystkich szczeblach o- I 
koło 100 osób 1 nie będzie wzra­
stać więcej, niż o kilka osób rocz­
ni*.

Br?k działaczy, to nie błahostkadfpk aziaiaczy, to nie ołanostna 
r^-i. 1 nawet nr«y całkowitej mobilizacji iŁtcn CcrjowKl obecnie pracującego aktywu, ko- I

i sportowych. Zarząd Główny TKKF* 
I w przybliżeniu wyliczył, że dla rea- 
; Mzacji jego planów potrzeba około 
' 200 nowych sal gimnastycznych. > 
J kołj 300 pływalni. Koszty takich tn- 
i westycji są olbrzymie, sięga.a o*i- 
( !jardów iłotych. A gdzie tysiące 
. potrz.Ebnych boisk. setki ośrodków 
j wczasowych 1 campingowych?
| Wolanie wielkim głosem: dajcie 
1 pieniędzy — nic tu me pomoże. 

Działacze Towarzystwa zdają sobie
' z. tego sprawę. Cały wysiłek kon- 
. cepcyjny idzie więc w kierunku 
' wyszukania sposobów na potanienia 
i podstawowego budownictwa sporlo- 

nleczno Jest zwiększenie Jego licz- , wego. ZG TKKF nawiązał współ- 
by. W przeciwnym razie praca To- praeą z zespołami naukowców, kto- 
warzystwra może ulec zahamowaniu. ' re opracowują projekty pro.tycb I 

Sprawa nr. Z — brak dostateca- < tanich obiektów sportowvcli, budo- 
nej ilości obiektów 1 urządzień ; wanvch z materiałów zasiepcrycb

i (gips). W ten sposób ni buło»» 
niezbędnych obiektów można be-

I dzie przeznaczyć środki mąceni, 
i skromniejsze, niż obecnie.

się
OTO kilka ostatnich icia- 

dombicl z frontu akcji 
ślizgawkowej, na którą w tej 
chwili Skierowana, jest głów- 
nie uwaga działaczy TKKF:

Ogólna ilość lodowisk zgło­
szonych przez województwa, 
wynosi ll.a. Liczba la prze­
kroczyła dwukrotnie najśmiel­
sze oczekiwania inicjatorów 
akcji.

W niektórych wojewódz­
twach ślizgawki wylewane bę­
dą już w tych dniach, o ile 
utrzyma się mróz. Rzeszów 

zameldował o gotowych do 
wylania 40 lodowiskach, w 
przygotowaniu są dalsze. War­
to podkreślić, ie •analenł dzia­
łacze tego województwa twier­
dzą. ii dociągną do liczby 200 
ślizgawek. Życzymy powodze­
nia! Województton kieleckie 
ma gotaicych 12 ślizgawek, w 
przygotowaniu dalszych 00. 
Brawo!

IV terenie jest jut centralnie 
wydana instrukcja dla organi­
zatorów lodowisk, jak również 
afisze, na które wystarczy tyl­
ko wpisać adres lodowiska i 
godziny.

Dużą pomoc akcji udzielają 
rady narodowe. W Olsztynie 
np. Rada pokryła 30% nakła­
dów.

00 aktywistów z terenu prze- 
szkolono nrt specjalnie zoroe- 
nizowanym kursie. W każdym 
województwie odbywają się 
tei konferencje dla organiza­
torów lodowisk i instrukto­
rów.

Akcja lodowisk zdobyła bez

mróz!
toren. Czekamy nft

O PODSTAWOWYM zadaniu. ł»kł« 
postawiło sobie Towar:.ystwn na 

■ rok przyszłj7 — wspomnieliśmy ••vy*’ 
i żftj. Będzie nim podwojenie dn«' 
I łainości, konkretnie objęcie nią 
। roku 1959 około 100 tysięcy osob.

Duży nacisk będzie położony n« 
rozwijanie tych form, któro bsroze 
„chwyciły” w minionym sezonie — 
ośrodków wypoczynku świąteczne" 
go i obozów letnich, wwzełkleęe 
dzaju akcji campingowych, złotow* 
fe&iynów, pokazów gimnastyc*" 
nych. Specjalną opieką objęte oe- 

‘ dzie pływanie. Działacze TKKF s»- 
mierzają o<1 przyszłego roku »P™- 

1 wadzać w życie odznakę spr.wnov 
; ei fizycznej POSFis. W dslszvro 
i ciągu organizowane będą masowe 
i turnieje siatkówki, spartakiady np. 
I Jak widać form tych jest wiele t -• 
! one bardzo różnorodne.

ZG TKKF postawił sobie ra punk* 
honoru do r. 1905 wymazać k many 

; Polski wszystkie biaie plamy 2, 
• reny zupełnie nleusporlowtone. » ■ 
, kle województwa, jak Blaly*'^ 
| Kielce czy Lublin zostaną wier 

toczone specjalne opieką i dla nj 
przeznaczane będą z-.vlęś«on* 

| środki.
I IV pracy TKKF wielką 
1 J„t pnttr wwystklm ,^‘"»"1”"" 

związków zawodowych. IV
: zw. Zaw. byt punktem « 
: dla tej działalności, stawiając pmro 

organizacjami związkowymi P ne zadania w dziedzinie uponsrech 
l niani* kultury fizycznej. «0™ 
. te zą tuż i w dalszym empu JWl 
; realizowane w oparciu o wspolp 

cę z TKKF.
ne wielkiej akcji na poi"L J' 

wanłb fizycznego nhej, I s' 
nleż. bardzo aktywnie

. dzieży SocjnlWycąiej 
batalia trzech organizacji P»ć P” f 

. wodniftwem 7KKF Ljm.

wtaśclw* ręce.

M. U*t*w’k*

zasta.pl
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Zima

k Zakopanem
I ZAKOPANE. 3.12. (teł. Wł.) w Za- | 

kopanem już zima w pełni. Pada- ; 
! jacy tu od niedzieli śnieg prze- !

onra7.ił stolicę Tatr w prawdziwą j 
irołicę zimy. Na drzewach jest . 
nkiść śnie&u. a po ulicach jeżdżą f 
tanki- Warstwa śniegu w mieście i 
dr,chodzi do 15 cm. natomiast w 1 
tćrarh napadało do pól nletra.

c’ał» kadra olimpijska pospiesznie 
iragnęia z wysokich gór, gdyż mą 
ju»’ warunki treningowe w najbliż- | 
szej okolicy swego miasta. Depta 
eto rozpoczęli już przygotowanie I 
mniejszych skoczni narciarskich. }

W środę rano po ostatnich opa- j 
dach w Zakopanem zaświeciło 1 
stonce i dal znać o sobie mróz. 
kIói v w samym mieście doszedł do i 
munis 18 stopni C. Rozdzwoniły się ; 
te‘efonv w PTTK oraz wszystkich 
«hroriskach. Amatorzy białego : 
graleńsiwa z całego kraju chcą za- 1 
mówić mieisca na okres światecz- 
nT Niestety, bardziej przewidują- , 

ncrvniU to już wcześniej tak. ■ 
7e w żadnym schronisku, z wyjąt­
kiem Chochołowskiej, nie ma już , 
u-nlnvch miejsc. Nawet Dom Tury- ; 
«v ' lnórv będzie otwarty ort 21 ' 
rudnia, ma na okres od 25 grud- j 
ni» dn 5 stycznia zarezerwowanych । 
rn proc, miejsc. -I

w Zakopanem zapowiada się < 
»ier ożywiony sezon. Oby tylko । 
rak dalej dopisywały opady śniegu.
no i pogoda. M. Matzenauer.

Sudety Kadra narciarzy-zjazdowców trenuje w Kotle Kasprowego 
Zakopanem. Na zdjęciu Jerzy Rybiński (Wisla-Gwardia) 

treningu. Fot. cai

W 
na

pod śniegiem • Spór pod siatką rozstrzygnięto
WROCŁAW 2.12 (tel. wł.). Podobnie 

Jak w Tatrach — również i w Kar- 
tor.oszach od 4 dni zapanowała zi- 
rr.a. W dolnośląskich ośrodkach 
aportów zimowych w Karpaczu i 
Szklarskiej Porębie grubość pokry­
wy śnieżnej wynosi około 20 cm, a 
wysoko w górach do 35 cm.

Już w pierwszym śnieżnym dniu; 
we wtorek zawodnicy klubu Śnież­
ką Karpacz przeprowadzili pierwszy 
trening. Nie zmarnowali także ean- 
nvch przed sezonem możliwości 
treningowych narciarze klubu Sre- 
nica. Ćwiczą oni w wyższych par­
tiach gór w rejonie Szklarskiej Po­
ręby.

Dolnośląscy narciarze martwią się

Nie ma mowy
o prawidłowości

tylko, że pantijąca obecnie w Kar­
konoszach mroźna pogoda (do•
—10°C) nie wróży, przynajmniej *w i
eiągu najbliższych dni, 
opadów śniegu.

Środowe walki ekstraklasy koszykarzy

Lech wygrywa derby Poznania 
Legia zostawiła punkty w Łodzi

I WARSZAWA. 3.1?. AZS Warszawa . 
. — Polonia Warszawa 59:61 (24:33). ; 
i Zawody . prowadzili Przygoński 
• (r.óuż; i Hegerle (Kraków/. Widzów , 
. około 700.

AZS: Nartowski — 21, Przywar- 
ski — 12, SitKowski — 11, Niciński ' 

. i Lechowski — po 4, Domaradzki - 
■ — 3, Piwowar i Blauth — po 2,. 

Cząpski. Trener ©Lesiewicz.
; POLONIA: Piskun — 24, Wichow- 

ski — 20, Zagórski — 9, Karbownic-
. ki — 3, Buga 
■ Maleszewskt.

3, Kom.ua. Trener

Przebieg meczu składał się wlaś-
> »zym drużyną lepszą

pierw- 
Polo-

ida, w diugim zdeeyuowanie Az..i. 
Nikt ł obecnych na Fali me przy- ; 
puszczałby, że zwycięstwo Polonii ( 
oędziti Wisieć na wiosnu.

Wykorzystując z miejsca ogromną 
przewagę wzrostową (Wicnowski — 
Nisuum, grając duse składnie, po- 

' run bci sobie piuwaaze
' nie nawet różnicą 15 pkt. w 16 mi- 
i nucie meczu. Tylko chwilowo wy- 
! trąciło icn z równowagi praejacte 
I AZS z obrony stref aa agresy wne i 

krycie każdy swego. Pisnuu i m- 
chowsici królowali na boisku, a 

! AZS z wielkim trudem trafiał do '
<%osza, robiąc przy tym cały szereg : 
podstawowych tnędow.

I Po przerwie obie drużyny są • 
: wprost nie do poznania, cuionia z ; 
' diametralnie siauej gry, AZS z bo-
! jowosci, agresywności celności
1 rzutuw. Już w 24 min. AZS odra- 
: bia stracone do przerwy 9 punk- i 
' tów, i od tego mumeuiu zaczyna 
[ się dramatyczna walka o każdą nie- 
! mai piłkę, obfitująca w wiele obu- 
; stronnych fauii. W lej częśei me- 

czu dochodzi aż 9 razy no wyniku 
remisowego. AZS wychodzi ze sko- .

żeby mecz wygrać trzeba ■
• przyznać, że swoją bojowością wy- , 
1 trąca zupemie porGm^iow z kon- 
■ ceptu.
[ Kolejno zaczynają spadać za pięć ' 

przewinień osobistycn .lachowski ,

że iż nie łatwo sprzeda swą skó­
rę. Z tym Samym nastawieniem 
przyjechał do Łodzi zespół woj* 
skowych.

ŁKS miał w tym dniu

Polska-NRF
w Monachium
w podnoszeni!
ciężarów
W NAJBLIŻSZA sobotę, dnia • 

bm. odbędzie sie w Monachium 
pierwsze oficjalne spotkanie w 

’ podnoszeniu ciężarów Polska —
I nie umiała znaleźć sposobu na jego . Jankiewicz z Wrocławia. Widzów ! Niemiecka Republika 4Fe^®ral”2* 

zahamowanie. Na tle dobrze pra- ponad 200 osób. • Pni«?k< wvstani w na
.■u . m. a fw.rw *• S TTC   A. A . S lv “ lu lATtfitcującej maszyny ŁKS — nie doić 
imponująco wypadła Legia. Jakoś

duże
szczęście, bo jego as atutowy Ma­
ciejewski byl w wielkiej formie.
Wespół z Jabłońskim stanowili tak

nieswojo czuli się goście w tej 
ciasnej sali, a w tłoku pod ko­
szem zachowywali się niekiedy tak 
jak mało iuLynowani zawodnicy.

Do przerwy mecz był emocjonu-Wespoł z Jabłońskim stanowili tak
niebezpieczny duet, że przez długi] , ; ^e~^e wTdzUfó sfe w' nim
okres czasu, obrona wojskowych । / pomyB1OwyCh akcji, ani też

। kunzzcu wysokiej techniki. Dopie- 
: io po zmianie stron wyraźnie opa

w nieprawidłowych waninkach łss w (35 min.) Napięcie dochodzi pod ko- ;
I nieć rneczu do szczytu, a zawody ।

G. ŁOSNA w światku siatkówki 
sprawa spotkania mistrzow­

skiego w ekstraklasie drużyn męs-
nowvch ! kich pomiędzy AZS AWF W-wa a 

* Legią W-wa zakończonego zwycię- 
(A ^) i siwem AZS 3:0, znalazła swój epi- *" ‘ ’ lnu na ♦•braniu Zamarin P7PClog na zebraniu Zarządu PZPS.

- Legia, uznał bolzko w h.U AW ■ niesl^nei ।
za właściwe do gry. ( puuiicz-nosui.
Wydaje .ię nam. te rzeezywUei.; końc™’ '

■ ”en. sęcSf przynoś? zwycięstwo 
’ „Czarnym Koszulom*’. '

„Wawelskie Smoki”
ostrzą zęby

na „Czarne Koszule”
— Hallo, to hala Wisły? Tu 

Przegląd Sportowy, czy można 
prosić do telefonu trenera Mi-
katowskiego? prowadzi
treninę, to doskonale, proszę 
go poprosić...

Trafiliśmy właśnie na tre­
ning „Wawelskich Smoków’* i 
przeprowFdzillśmy błyskawicz­
ny wywiad z ich trenerem Ja­
nem Mikułowskim.

— Jak przygotowujecie się 
do sobotniego meczu z „Czar­
nymi Koszulami”?

— Normalnie — pada odpo­
wiedź — ponieważ na razie do. 
trze nam idzie, nie widzę po- 
Uzeby zm en lania systemu tre­
ningów. Pracujemy 3 razy ty-
godniowo przygotowujemy

J. • Reprezentacja Polski wystąpi w na-
’ dŁ/iSiu: Świątek — H, Matyslk — > stępującym zestawieniu:
21, Wilczewski — 14, Kasiński — 18.. Bronisław Stępień (Kolejarz Je-
Wysplański — », Wybieralski — 3. lenia Góra), „Szymon 
Trener Stasik. * ” -

Węgrzyniak
wciąż walczy
i zwycięża

Przypominamy (pisaliśmy o tvm

nej decyzji, Jak tylko nie uwzględ­
nić protestu WKS Legia. Gdyby 
protest został uwzględniony, to nie-; W AZS oprócz wyraźnie wybija-rrnypunimajuy (yibaubuiy o t'Hi » . . ----- — ” । •* ujuuł* wyraźnie wycija- ■

meczu w nr 185 PS z dnia 20 listo- i zależnie od spotkań, które odbyły Jących się Nartowskiego i Przywar- , 
pada), że spotkanie to. r. powodu tym trw. bocznym bois- skicgo. naieży pochwalić cały ze-!
prowadzenia go przez sędziego w w *ub “a innych, nie: Spół za ambitną walkę po przerwie. *
rygorystycznej, bardzo ostrej for- odpowiadających — iu—t— — — - ------- ----------------- ----------- - -----------

Disom boiskach.
prowadzenia go przez sędziego w

mir, oraz ze względu na nie cal-
kowicie odpowiadające przepisom
boisko w hali AWF. spowodowałoDULSKU W 11S11 AWr, SOUWUUUWC1U T ~-------- ----c---. -
trzy listy do naszej redakcji oraz test przegrywającej drużyny, który 
oficjalny protest WKS Legia. ; przez analogię musiałby być u-oficjulny protest WKS Legia.

Siatkarze 1 
prawidłowość

Legii zakwestionowali ! 
wymiarów boiska I

(braku określonego p__ r____  
miejsca na zagrywkę), daraagając 
się unieważnienia spotkania i po-GDANSK, 3.12 (tel. wł.). Środowy

F.GkM Wybrzeża” przyniósł sensa- I nownego rozegrania meczu, 
cyjną wiadomość o wystąpi, na ! Sprawą tR zajmował się od razu
-■----- b. wicemtetraa Europy wagi I zarzad PZPS. gdyż pierwszą in-ringu b. wicemistrza Eurooy waw 
eiężkiej — Bogdana Węgrzyniaka.

Otóż jak wiadomo Węgrzyniak po-
stancja

s -J p««- : *i~—- ,
pisom boiskach, każde następne w osobach Piskuna, Zagórskiego i 
spotkanie, odbywające tlę na takich chwilami Wicliowbkicgu. !
boiskach mogłoby spowodować pro-'

Polonia miała najlepszych graczy ;

d> go ;
Ł0D2, J.I2 (tel. wł.). ŁKS Łódź '

wtględniony. Legia W-wa 78:60 (37:23). Sędzio- i 
: wali Pokrywka i Joachimiak, obaj *

.. , Wydaje nam się również, że Za-, 1 Poznania, Widzów komplet,
przepisami ■ rząd pzps powinien zwrócić Jed- ""— -- - -dantaaa.ac r * ŁKS: Maciejewski — 32. Skrzecz-

nak uwagę klubowi AZS AWF na , kowski — 19. jabłoński — 14. Kwa- 
.................... pisz — 18. Kłos — 6. Dąbrowski —

WGID tego Związku,

’ dło natężenie nerwowe i wówczas 
■ obie drużyny zademonstrowały 

ładną grę. Legia kilkakrotnie. pró- 
; bowa^ w tym czasie wyrównać 
i stosunek punktowy, lecz na każdy 
I jej kosz ze strony gospodarzy na- 
, tychmiast odpowiadano akcją od- 
! wetową. (M. WJ

żegnał się z karierą bokserską kil­
ka lat temu, angażując a1ę jako 
całonek załogi na nasz transatlan­
tyk ^Batory”. Na „Batorym” pływa 
też znany na Wybrzeżu trener 
pięśoiarski Franciszek Lidziński. 
Właśnie od niego pochodzi ostatnia 
sensacja dotycząca występów Wę­
grzyniaka w Danii. ।

W czasie ostatniego pobytu ,,Ba- j 
torego” w Kopenhadze zgłosił się 
do Lidzińskiego przedstawiciel1 
miejseowyrh władz bokserskich i i 
zaproponował, aby w związku z 1 
mającym się odbyć meczem Danii z 
Hamburgiem, w barwach duńskich I 
wystąpił właśnie Węgrzyniak, po-1 
lak wyraził zgodę i pilnie przygo-1 
towywał się do meczu, pod kierun­
kiem trenera Lidziństdego. ■

Miejscowa prasż , narobiła wokół 
tego meczu wiele szumu, reklamo-; 
jąc start w drużynie duńskiej wi- : 
cemistrza Europy. Przeciwnikiem i 
Wę«crzyniaka byl. znany zresztą w; 
Polsce, pięściarz hamburskl Mass, j 
Węgrzyniak wypadł zupełnie dobrze 
i wygrał z Maasem jednogłośnie na 
punkty. Mecz żakóńozył sie zaw- 
cięstwćm Danii 16:6 (stoczono 11 * 
walk). j

Węgrzyniak po walce tej stał się i 
bohaterem mećzu i zy?khł sobie! 
ogromną popularność. £o kilku J 
Aniach startował jeszcze raz w bar- ’ 
wach klubu Kelly Kopenhaga, po­
konując w meczu z klubem FAK ; 
Thomsona, który następnego dnia r 
pn walce przeszedł na rawodo-

wobec chwilowego zdekompletowa-
nia nie chelala zmniejszonym
gronie decydować o . bądź co bądź 
ważnej i precedensowej sprawie.

Zarząd PZPS protest WKS Legia 
odrzucił uzasadniając go m. in. na­
stępująco:

1. dotychczas nie została zwe­
ryfikowana żadna sala w Polsce 
do gier ekstraklasy. ।

2. na boisku tym odbywały aię, ' 
również w obecnie trwających . 
rozgrywkach spotkania mistrzów- ' 
skie, nie licząc już zawodów mię­
dzy n a rod o wy cli,

3. odległość między linią koń­
cową boiska, a ścianą hali wy-

niewłaściwość postępowania i do­
magać się, aby w wypadkach gdy 
istnieje możliwość przeprowadzenia 
zawodów mistrzowskich na boisku 
głównym w hali AWF (a tak było 
w dniu omawianego meczu) na nim 
właśnie, , a nie na bocznym* boisku, 
organizował zawody ekstraklasy.

(szer.)

6, Wojciechowski — 1. Kaczmarek, . 
Śmigielski. Trener Kulesza.

LEGIA: Pstrokoński — 22, Paw- i 
lak ~ 15, Kamiński — 10, Golimow- 1 
akt — 6, Bednarowicz — 3, popław- j 
ski — 2, Appenheimer — 2. Żo- 
chowskl. Trener Ulatowski.
. Koszykówka znów króluje w Ło-' 
dzi. Sprawiły to zwycięstwa druży- । 
ny biało-czerwonych, która przed I 
meczem z Legia zapowiedziała tak- 1

się bardzo starannie. Mecz z 
koszykarz?.mi Polonii bedzie 
chyba diii nas najcięższym 
spotkaniem w tej rundzie. Np 
szczęście przebrnęliśmy już 
przez Toruń.

— Co ćwiczyliście w momen­
cie naszego telefonu?

— Grę ; rzeciw agresywnemu 
kryciu. Musimy być i na to 
przygotowani, bo ..Czarne Ko­
szule” lubią za-wsze nas czymś 
zeskoczyć. Będzie to dla nas 
bardzo trudny przeciwnik, 
chociażby ze względu na 
wzrost.

— A Jak z zainteresowaniem 
publiczności?

— Na publiczność nie można 
narzekać. Mieliśmy dotych­
czas zawsze pełną halę, a na 
Polonię to na pewno nasze try­
buny nie pomieszcza wszyst­
kich chętnych. Robimy przed­
sprzedaż biletów, żeby kibice 
mogli sobie zapewnić już 
wcześniej itpsze miesca.

— Jaka atmosfera panuje 
wśród chłopców?

— Jestem zdumiony ich po- 
slawą. Juz w Toruniu walczy­
li jak lun. Na Polonię ostrza 
się oczywiście — jak rzut 
j.pohula” — mówią — to bedzie 
OGbrze. Gs) |

POZNAN. 3.12 (lei. wi.) Warta 
Poznań — Lech Poznań 53:58 (27:28). 
Sędziowali Czekalski i Raczyński, 
obaj z Łodzi.

LECH: Fęglerski — 24, Pudelewiez 
— 15. Świerczewski — U, Młynar­
czyk — 4, Blewąska — 4, Haglauer, 
Lewandowski. Trener Patrzykont.

WARTA: Kalek — 28, Lwiński — 
15, Wawrzyniak, — 5, Chudziński — 
4, Leśniczak — 2, Ponicki. Jasko- 
wiak, Kuczyński. Trener Dylewicz.

Za 5 osobistych opuścili boisko 
z Warty: Chudziński. Leslńskl i 
LeśmczAk, z Lecha — Pudelewiez. 
Zwycięstwo swe w derbach odniósł 
Lech po bardzo zaciętęj walce. 
Pierwszą połowę mo^na by scha- 
rakteryzować jako mecz nerwów i 
niewykorzystanych okazji. Z po­
czątku zawodnikom obu drużyn 
pilkA jakby wylatywała z rąk. War­
ta pierwsza otrząsnęła się i zaczę­
ła prowadzić 17:12. Ale odtąd Le­
chowi wychodzą rzuty i w 14 m>n. 
wynik brzmi już 18:17 dla Lecha, 
Prowadzenie zmienia się jak w 
kalejdoskopie i pierwszą część me­
czu ku zadowoleniu widowni za­
kończyła Warta różnicą 1 pkt na 
swoją korzyść.

Po zmianie stron „święta woj­
na** trwała nadal. Przy stanie 48:43 
Chudziński z Warty opuszcza boi­
sko za 5 przewinień osobistych, co 
z miejsca wykorzystuje Lech i od­
rywa się o 5, a w pewnym mo­
mencie nawet o 1 pkt. Rutyna 
wzięła górę nad młodym zespołem 
warciarzy. Mecz kończy się cięż­
ko wywalczonym zwycięstwem 
Leęha.

(ol)

GWARDIA: gtawlnoga —17, Kopeć 
— 8, Zybura — 8, Mlodowskl — 6, 
Wójcicki — 6, Mach — ż, Babiński 
— a. Trener Piechura.

Drużyna Śląska zagrała ' dobry 
mecz, a forma zademonstowana w 
cym spotkaniu byta o klasę wyższa 
od aktualnej formy Gwardii. Gwar­
dia, która jeszcze 2 tygodnie temu 
p-konała groźny zespół toruńskiego 
AZS, tym razem zawiodła na całej 
om.. x rzede wszystkim nie mogła 
poradzić sobie ze stosowaną przez 
Śląsk obroną strefową. Poza tym 
zawodnicy Gwardii słabo spisywali 
się również pod koszem, gdzie mało 
i niecelnie strzelali.

W pierwszej połowie Śląsk posia­
dał zdecydowaną przewagę i cały­
mi okresami przesiadywał na po-

R. Stuowakt

nosi 192. względnie 194 cm. 
więc mlnircalnie mniejsza
prze wid; 
cm), ni

’anej przepisami

jest 
od 

(200
może więc decydująco :

wpływać na trudność w wykony­
waniu zagrywki.

4. sale (boiska);
przerwie

WROCŁAW, 
Wrocław —

J.n (tel. wł.) Śląsk
Gwardia Wrocław

92:41 sędziowali: Korwin i

Nie straszne

Górnicy nadal w formie i
KATOWICE, 2.12. (tęl. wł.) Gór­

nik Katowice — Dynamo Berlin 
5:2 (0:2, 4:0, 1:0). Bramki strzelili: 
Milota 2. Wróbel II. Wilczek. Ogór­
czyk. a dla Dynamo: Noatśch — 2. 
sędziowali: Jachomin (Moskwa) i 
Ferenc (Katowice). Widzów ok. 4

nam „Smoki”
mówi trener Polonii

lenia uoraj, aiymon
(LKS Mazur Karczew), Jan Czepul- 
kowski (AZS AWF). Krzysztof 
Beck (WKS Gryf Toruń). Andrzej 
Sonnenfeld (Legia). Ireneusz Palm- 
ski (LZS Ościeszów), Henryk No- 
źewsk! «Górnik .Thorez Wałbrzych)
i rez. Klemens Rnguski (Legia).

Drużynie, która opuściła War­
szawę w środę w drodze do Mona­
chium towarzysza: kierownik
Edward Hałcń, trener Karol Czar­
kowski i sędzia Jan Witucki.

W obecnym okresie przebywają, 
jak wiadomo, na tournee po Chiń­
skiej Republice Ludowej nasi 
sztangiści, kiórzy spotykają się z 
gospodarzami jako reprezentacja 
CRZZ. Zespół nasz przebywający 
w Chinach uważany jest za repre­
zentację Polski nr 1, natomiast 
zespół, który wyjechał da Mona­
chium — jako reprezentacja Polskinu UKiCBauy pińcoiau; wa* na ' -

lu Gwardii. W drugiej części meczu, I nr 2. ____
rdv awardzłści nrzeszll na aare- • OŁoz Jak nas poinformował tre- svwneg krv?ie każdy sweeo sy- ! ner K. Czarkowski, pomiędzy na- 
tuacja uległa dla nich polepszeniu, i ”Yml. obu 
ale 1 w tym wypadku nie było mo-
wy o nawiązaniu równorzędnego Za podstawę brane są
Boiartvnku wymki uzyskane w sobotę praesP J ” • ! naszych sztangistów w Pekinie

Najlepszym zawodnikiem w tym i oraz te, jakie osiągnie nasza druga 
meczu był Świątek, który podobnie reprezentacja w sobotę w Mona-

... . .-..-i-i- ... w------------ — chium. Sztangiści z drugiej repre­
zentacji zapowiadają zwycięstwo 

__ ____ ___ _ ______ ___ __ nad swymi kolegami z pierwszego
leżał tak Jak zawsze obrotowy Sta- i zespołu, 
winoga. (A. Sz.) 1 Z.W.

jak w niedzielę w Warszawie po­
pisywał się kapitalnymi zagrania­
mi. W Gwardii do najlejszych na-

Już dziś Kluków „szumi” 
wokół pojedynku

„Smoków” z Polonię
DOKOŃCZENIE ZE STO. 1 [ dzielę jest następujący (gospodarze

[ wymienieni są na I miejscu):
Nie będrie miała równlet Wiała i SOBOTA S bm. Legia w-wa 

zadBni» * me““ 2' Spójnia Gdańsk godz. ta w sali
A=ZS ^?rszaYJ- P? i Legii ul. 29 Listopada, ŁKS Łódź —
nią, którą „Wawelskie Smoki" na | Toruń godz. 17 w sali MDK, 
pewno dobrze poczują w kościach, j Sparta N. Huta _ W.wa godz, 
skoncentrowanie sił i nerwów w 118 j wi31a Kraków - Polonia W-wa 
walce z akademikami będzie zapew-1 godz. 19.30 oba mecze w hali Wisły 
ne trudne. Ale gdy „Smoki ’ wezmą m. Reymonta, Warta Poznań — te hwIa n,7«„Irnriv 1« Uh' .w. . .X__ .__ ’__ ._ _ ...„c uuuuc. m, Reymonta, Warta Poznali —
te dwie przeszkody, to trudno Ich Wrocław godz. 13 w sali WKS 
będzie Jut dogonić. I Grunwald ul. Marcellńska, Lech

Pełny program spotkań ekstra- Poznań — Gwardia Wrocław godz.
klasy koszykarzy w sobotę i nie- jg w saij Lecha ul. Matejki.

ul.

19 w sali Lecha ul. Matejki.

Kt&fKG^S>
NIEDZIELA, 7 bm. (sale te same 

odpowiednio co w sobotę): Legia 
W-wa — AZS Toruń godz. 16.30, 
ŁKS Łódź — Spójnia Gdańsk godz. 
17, Sparta N. Huta — Polonia W-wa
godz. 18, Wisła Kraków AZS
W-wa godz. 19.30. Warta Poznań — 
Gwardia Wrocław godz. 18, Lech 
Poznań — Śląsk Wrocław godz. 18. 

(szer)

Trener Gąssowski 
wyjechał do Belgii

We wtorek wyjechał do Belgii 
znany trener naszych lekkoatletów*, 

rbyły reprezentant Polski Wacław’ 
t Gąssowski. Trener Gąssowski obej- 
I mie opiekę nad czołowymi biega- 
i czarni Belgii. Kontrakt zawarty 
’ przez W. Gąssowskiego z Belgijskim 
j Związkiem Lekkoatletvcznvm prze- 
I widuje, że jego pobyt w Brukseli 
' będzie trwał 6 miesięcy. Należy jed- 
; nak się spodziewać, że umowa ta 
: zostanie przedłużona na dalszy o- 

kres.
Wiosną przyszłego roku trener 

Gąssowski ma zamiar przyjechać 
wraz z grupą czołowych biegaczy 
belgijskich do „polskiej kuźni re­
kordów” — Spały. (PAP)

llflkowała «1, Francja. Następnym 
przeciwnikiem Francuzów będzie 
zwycięzca meczu Austria — Norwe­
gia. (PAP)

TABELA I LIGI KOSZYKARZY

Siatkarze bułgarscy 
w Katowicach

1. Polonia W-wa
2. ŁKS Łódź
3. Wisła Kr.
4. Legią W-w<
5_. AZS‘ y-wa '
6. Lech Późni
7. Śląsk ‘Wr. - ’
8. AZS Tor.
d. Sparta N. H. •

10. Warta Pozn.

io
10
10

KATOWICE. — w międzynarodo­
wym spotkaniu siatkówki mężczyźni ‘m- 
Migowy Górnik Katowice pokonał ‘ n- Gwardia Wr. 
3 bm. po zaciętej, wyrównanej waL 12. Spójnia Gd. 
ce bułgarską drużynę Lokomotiv t 
Piowdlw 3:2 (13:15, 15:10, 15:4, 10:15.; 
15:10). (PAP)

2

522:421 
501:472 
513:383 
541:51$ 
493:455 
486:471 
424:437 
4M:369 
407:419 
415:536 
390:549 
347:414

Zwycięstwa koszykarzy 
Spartaka Brno 

w Pucharze Europy
PRAGA 3. 12 (tel. wł.) Rozegrany 

w Brnie mecz koszykówki o Puchar 
Europy (It/16 finału) pomiędzy mi­
strzem CSR Spartak Brno ZJS a 
mistrzem Austrii EKE Wiedeń za­
kończył się ‘zdecydowanym zwy­
cięstwem koszykarzy czechoslowac-

p O meczu Polonia W-wa — 
* AZS W-wa zagadnęliśmy 
trenera „Czarnych Koszul” 
Wołodżkę Maleszewikiego, co

vice Zelezarny) ogólnie się podo- ! 
bali, tworzyli bowiem dobrze za- : 
powiadający się zespół, z którego , 
na plah pierwszy wybijał się wyż­
szy o pół głowy od Skarżyńskiego 
napastnik Zische, demonstrując wy­
sokie umiejętności techniczne, zro- j 
zumienie dla gry zespołowej, z je- । 
go podań padiy obie bramki. Ten : 
najlepszy gracz drużyny gości wy­
pracował sytuację po solowych 
raidach. :

Mecz był nadzwyczaj żywy, spo- ■

sądzi o sobotnim
jego

spotkaniu
drużyny z ..Wawelskimi

Porażka hokeistów 
Dynamo Moskwa 

w PradzeSmokami”:
Cieszę się bardzo, że dobry 

zespół Indywidualistów, jakim 
była dotychczas Wisła, prze­
dzierzgną! się w tak dobrą 
wyrównaną i podobno pory­
wająco grającą drużynę. Cie­
szę się tym bardziej, źe prze­
cież koszykarze „Wawelskich 
Smoków” to w dużej mierze 
moi podopieczni, kiedy wcho­
dzili w skład reprezentacji 
Polski, którą swego caaiu 
trenowałem.

Jeśli chodzi o zbliżający się 
mecz to dajemy krakowianom

PRAGA. — Po wysokim zwycię-Francja - Grecja 1:1 
w piłce nożnej

. ! Górnik: Wacław, Skarżyński, 
L- Z Trójca, Zawadą, Pęczek, Michalik,rozgrywek ligowych o-

statecznie zweryfikowane nie we 
wszystkich wypadk ach odpowia­
dać będą temu punktowi przepi­
sów,

S. w wypadku uwzględnienia 
protestu Legii wszystkie, nie od-

Wróbel 11, Wróbel III, Burek, Wil­
czek, Ogórczyk.

Dynamo: Kitzur, Voigt, Ploska,

i stwie nad wielokrotnym mistrzem 
I CSR — Rudą Hvezdą Brno, hokeiś- 
| ci moskiewskiego Dynamo przegra- 
| H 3 bm. w Pradze ze Spartakiem kich £6:55 (47:23). Najwięcej pun-t Sokolovo i;i (0:1, 0:0. 1:1). W piątek. -K’Sh s®:sę (47:23). j

47 tys. widzów obsen ! w ostatnim meczu hokeiści radziec- «la Spartaka 
na stadionie Panathi- cy spotkają się z zespołem Sparta- vicka — 25» Konecn 

mach rewanżowe spot- ka Pilzno. (PAP) — 13. Nerad i Pi

ATENY, uzyskali Kon-ro byłoKappel. Zenftleben, Zische, Fren- ro było emocjonujących sytuacji 
zel, Noatsch, Krieger, Strlzel, Leif- I podbramkowych. Dynamo musiało 
tner, Nordhals. I skapitulować przed skuteczna i

szybką grą śląskich hokeistów, któ-

Kappel. Zenftleben, Zische,

poWiadąiące całkowicie przepisom. ■ Hokeiści Górnika, którzy w nie- | r2« ^jrinłe^li 
sale ńie mogłyby być zwervfiko- i dzielę gładko rozprawili się z Le- I Zwveiestwo.

4....__ ___ i—-i i ma Hprr.nn«jtrii tan wvsnkl nn? nm 1 ____wane. co praktycznie w poważne! i 5¼ demonstrując _ ____ _____________________ .. «rv w i- 1mierze utrudniłoby lub wręcz u-
niemożliwiło przeprowadzenie roz­
grywek mistrzowskich,

«. sędzia główny turnieju, pod­
czas którego odbył się mecz AZS

gry, w meczu z Dynamo potwier­
dzili iż znajdują sie w dobrej for-
mie. Nim jednak się to stało, prze­

pełni zasłużone 
jedynie w pierwszej u>soki poziom | lerCjj stroną przeważatacą było 

vnamo notwter- Dynamo, później gra miała nawet'

chodzili wyraźnie kryzys: całą

Poprzez muszkę i szczerbinkę
Jak wiadoińó rok bieżący nte 

przyniósł strzelcom zbyt wielkich 
mkceśów. raczej można powiedzieć, 
ł* nasi zawodnicy w tej dyseypli- 
®ie osiągnęli pewien poziom 1, nie­
stety, stanęli w miejscu. Przyczyn 
tego stanu rzeczy należy szukać 
przede wszystkim w nie najlepszych 
rretodach szkoleniowych, jakie by­
ły w tym okresie stosowane przez 
PZSS.

W związku z tym ostatnló zorga­
nizowana została przez Zarząd 
Główny PZSS narada z trenerami, 
poświęcona omówieniu dotychcza­
sowych wyników i metod szkole-

nym. Kapitanat tworzą przewodni­
czący wyżej wymienionych podko­
misji szkoleniowych oraz wicepre­
zes PZSS do Spraw sportowych — 
G. Jaroszewicz.

Na wniosek Zarządu Głównego 
PZSS, Polski Komitet Olimpijski 
zatwierdził skład strzeleckiej kadry 
olimpijskiej. W myśl tej decyzji 
przygotowaniami olimpijskimi ob­
jętych zostanie 13 strzelców, przy 
czym trzech z nich wchodzi w ra­
chubę na najbliższą Olimpiadę w 
Hzymie. reszta zaś, rekrutującą się

mowyeh oraz nakreśleniu w tym 
względzie planów na najbliższą 
przyszłość. W wyniku tej narady 
Komisja Szkoleniowa PZSS posta­
nowiła utworzyć cztery nowe pod­
komisje: konkurencji kobiććych, 
której przewodniczącym zoatal W. 
Pazdej. broni krótkiej — M. Golań- 
ąkl, broni długiej — R. Wasilewski 1 
koBkuroncjl juniorów — L. Kostera.

swepó rodzaju innowacją W prą- 
n pzsb w roku 1939 będzie kapi- 
t^nat. Dotychczas taka „instytucja**

' istniała przy Zarządzie Glów-

z zawodników młodych, na Olimpia-

pierwszą tercję zużyli na rozkrę­
canie się. Gdy jednak rozgrzali się 
należycie, całkowicie przejęli ini­
cjatywę i gościom nie pozostało nic 
innego jak tylko ambitnie i roz­
paczliwie się bronić. Należy za­
znaczyć. iż Górnik grał w osłabio­
nym składzie bez kadrowiczów Re­
guły, Jończyka i Zawadzkiego.

Dynamowcy trenowani przez Cze- 
chosłowaka Choutka. (występował 
na Torkacie jako zawodnik Wlkte-

Te ZdWUlUHMJW IlllUU-Wli. Urt Ulillipi d- ] 
dę w roku 1964. Na Olimpiadę w;
Rzymie przewidziani są strzelcy 
śrutowi — Smelczyński, Popielarski 
i Wolny, a na rok 1^4 przygetowa-
niani! objęci śa: w śrucie — Fistek 
(ZKS), strouhal (ZKS); w kuli: 
broń długa — Barkowskl (LPZ 
Gdańsk). GAłeeki (Legia). Grajków
(Gwardia), Nowicki (LPZ Gdańsk). 
Swiderski (AZS W-wa); w pistole­
cie — Grzybowski (LPZ W-wa), Ja- 
śtrzębskl (AZS W-wa) i Tómza (AZS 
W-wa).

(J. k.)

jednostronny charakter. i
W Górniku na najwyższe noty • 

zasłużyli: Wacław, Skarżyński, j
Trójea, Wilczek 1 Małysiak. I

J. Badner

pewien handicap własny
teren i niezmęczenie środo­
wym meczem. Spodziewam się 
interesującej walki, mój ze­
spół w każdym razie będzie 
walczył o zwycięstwo... (szer)

naiw.i*. --- 1^3. WiUtUW ODBeT’ [
; wowało 3 bm. na stadionie Panathi- 
: nakkos w Atenach rewanżowe spot­

kanie piłkarskie o Puchar Narodów 
Francja — Grecja. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1 (0:0). 
Bramki zdobyli: dla Francji w 89 
min. Guillas. a dla Grecji w 85 min. 
Papaemnianouil.

i Wynik tego meczu był dużym za­
skoczeniem, bowiem w pierwszym 

j spotkaniu, j-*--------- - -

Drukarz zaprasza
R. K. S. „Drukarz” zaprasza 

uprzejmie wszystkich działaczy i 
sympatyków naszego Klubu na Wal-
ne Zebranie Spi awoadawcao-WybBr- 
cze. które odbędzie się dn. 6JCn.| spotkaniu, rozegranym przed dwo- uuu^ic uu u..vu

! ma miesiącami w Paryżu, Francuzi ; br. w sali DSP ul. Miedziana U o 
i zwyciężyli 7:1. Do drugiej rundy; godz. 15.00 w i terminie i 15.30 w 
i spotkań o Puchar Narodów zakwa- I n terminie.

— -~ 25, Konecny — 17, Pokor* 
- „ — 13, Nerad i Pistelak — po 11, 
V1X — 6. Rewanżowe spotkanie mię­
dzy tymi zespołami odbędzie się w 
Wiedniu w niedzielę 7 grudnia.

Koszykarze Spartaka Brno, gdyż 
oni to niewątpliwie zakwalifikują 
się do dalszych gier, będą przeci­
wnikami mistrza Polski Lecha Poz­
nań w 1/8 finału Pucharu Europy.

Jedna z par 1'8 finału Pucharu

Urzędowe tabele wygranych 7

Europy w koszykówce Makkabi Tel 
Aviv — Akademik Sofia rozegra o- 
ba mecze pucharowe w Sofii (do 
końca grudnia). Powyższe na propo­
zycję mistrza Izraela, który w sty­
czniu z powodu niepogody nie mo« 
że przeprowadzić u siebie na otwar­
tym boisku zawodów.

loaquin Blume 
zwyciężył w Wiedniu

WIEDF.N 3. 1? (obsł. wł) W Pała­
cu Sportowym odbyły się między­
narodowe zawody gimnastyczne, w 
których oprócz zawodników radzie­
ckich były reprezentowane wszyst­
kie, mające coś do powiedzenia w । 
gimnastyce kiaje (gimnastycy ZSRR ( 
nie brali w nich udziału zć wzglę- I 
du na odbywające się w tym sa- 
myro terminie mistrzostwa). |

Klasyfikacja indywidualna przed- . 
stawia się następująco: l. Blume i 
(Hiszpania) 57.85 pkt. 2. Lohmżnń! 
(NRF) S5t90, 3. Ekman (Finlandia) i 
55,85. 4. Man^lkka (Finlandia) 55.60. {

Vicardi (Wiochy) 55,45, Rajnlsz 
(POLSKA) 54.95, T. Jokiel (POLSKA) 
54.90. 8. Thomi J. (SzwAjcarta) 54,75, 
9. Thomi H. (Szwżjc.) 54,65, 10. Car- 
minuccl (Włochy) 54,20.

5 interesujących pojedynków
pod ligową siatką

w piątek, sobotę I niedzielę (5—7) 
pędzie aię kolejna, przedostat- 
J”. już w I rundzie seria rozgry- 
rek* ^Utaklasy siatkarzy l siatkś- 

Orużyny meskle walczyć będą wć 
Wrocławiu, Warszawie i Krakowie. 
on najciekawszych pojedynków za­
liczyć można spotkania: AZS AWF 
u-wa z poprawlajaea sie z meczu 
na mecz z Gwardia Wżoclaw. Legli 
uy.a z azs Łódź drużynami, które 
.sko jedyne maje, na swym koncie 
lyiko po i porażce (bez noraiki 

mistrz Polski AZS 
awf) oraz azs Łód, z rewelacyj- 
n;'m zespołem Lotnika W-wa.

Oruśyny kobieco grać będą w 
Gtunzku. Warszawie i Łodzi. Ze- 
.lawlonfo par nlę wróży specjalnie 
•razryjnych pojedynków, gdyż r. 
wtpołów czołówki tylko Legi* 
«•wn walczy ze Startem Gdynia 
I,.!! dru*y«y maja łącznie z azs 
Ąit 7 po jednej porażę, — liderem, 
hez porażki. Jest Wlała Kraków). 
’.ęcz ten ma największy ciężar 
gatunkowy w tej serii rozgryv/e'-. 
oprócz niego na uwagę zasługuje 
leszcze pojedynek siatkarek «party

W-wń s Gwirdi^ Wroelaw, drużyn 
sąsiadujących ze sobą w środko­
wej części tabeli.

Dokładny tżrińlń spotkań jest na­
stępujący:
I liga druźyń męskich:
W Warszawie w sali Legli ul. 29 

Listopada, sobotż 6 hm., godz. 18. 
AZS Łódź — Lotnik W-wa i Leg’a 
W-wa — Górnik Katowice, niedzie­
la 7 bm.» godz. 10: Górnik Katowi­
ce — Lotnik W-wa l Legia W-wa 
- AZS Łódź.

We WrocłAwlu w sali Gwardii ul. 
Włodkowica: piątek 5 bm., godz. 18; 
Gwardią Wroelaw — AZS Wrocław, 
sobota I bmM godz. 17: AZS Wro­
cław — Lubjtnfanka i AZS AWF 
W-wa — Gwżrdla Wrocław, nic- 
dslela 7 bm., godz.. 10: AZS AWF 
W-wa — AZS Wroelaw i Gwardia 
Wroelaw — Lublinianka.

w Krakowie w sali wkkf ul. 
Manifestu Lipcowego, tobola o bm., 
godz. 18: Pogoń Szczecin — Koro­
na Kraków i GKS Wybrzeże - 
AZS Kraków, niedziela 7 bm., godz.

10: GKS Wybrzeże -f Kórdfia Kra­
ków 1 Pogoń Szczecin — Ą2g Kra­
ków.

I liga drużyn kobiecych:
W Warizawie w lali Polonii ul. 

Konwiktorska. sobota I bni., godz. 
16: Sparla w-wa — Gwardia Wro­
cław i AZS AWF W-wa — Odra 
Wroelaw. niedziela 7 bm., godz. 10: 
Sparta W-wa — Odra Wrocław i 
AZS AWF W-wś — Gwardia Wro­
cław.

W Gdańsku w stall Startu ul. 3 
Maja, sobota 6 bm„ godz. 17.15, 
Gedanla — Starówka W-wa i Legia 
W-wa — Start Gdynia, niedziela 1 
bm., godz. 10: I.egia W-wa — Gęda- 
nia 1 start Gdynia — Starówka 
W-wa.

W Łodzi w sali MDK ul. Mo­
niuszki 4. piątek 5 bm., gódr. 19: 
Unia Łódź — Start Łódź, sobota 6 
bm., godz. 10: Unia Łódź — AZS 
Gdańsk l Wisła Kraków — Start 
łódź, niedziela 7 bm., gódt. 10.30: 
Wisła Kraków — Unia Łódź i Start 
Łódź — AZS Gdańsk.

1/405-^394765 1/462-64508 1/462-64908

P.P. Totalizator Sportowy Krakdw
1/462-7990829
2/33—4615825

1/465-2936638
2/39-2552429

1/533-2433949
2/77-2853760

• 2/81-4409433 
2/84-4473998

2/81-4409681 2/81-4410449

P.P.Tótallśator Sportowy Katowice 3/2-3561043 3/20-5876045 3/47-938379
e^inazń tabelę wygranych powyżej »ł 2.699,- 3/52-275088 3/61-444205 3/126-5851172« 12 zakładach piłkarskich z dnia 29.XI.58 r 3/150-3358040 3/183-305B927 3/201-566319

3/243-7451182 3/283-5801075 3/323-3 278731
Rozwiązania z 13 trafieniami - wygrane I stopnia 3/355-1905173 3/386-5820007 3/407-2526646
Kupony składane w punktach Toto: 3/414-7535403

Warszawa 1/125-32657 Wroelaw 4/16-965818 4/142-479999 •4/161-870994
4/175-401183 4/186-451979 4/212-745034

P.P.Totalizator Sportowy 4/212-419432
ogłasza tabelę wygranych powyiej zł 2.0Ó0.- HU 5/5-233454 9/7-259382 5/12-2788581w Konkursie Toto-Lotek z dnia 30.XI.58 r.

RezwlązAnla z 6 trafieniami - wygrane I stopnia Poznań

5/92-491731 
5/92-491731
6/1-5027162

5/92-491731 
5/118-4697961
6/2-4758056

5/92-491731

6/4-4704400
Kupony składane w Punktach Totó: 6/2i-471Ś493 . 6/86-794074 6/87-4863636
Koszalin 17/118-2089109 6/10'1-2871221 6/101-2872045 6/104-186682
Rozwiązania z 5 trafieniami premiowymi /» dyscypll. 6/114-4048470 6/119-1564285 6/149-4797056

6/178-5022704 6/178-5022476 6/181-4670285
ną dodatkową/ - wygrane II stopnia 6/192-788032 6/219-4650802
Kupony składana w Punktach Toto: Bydgoszcz 7/3-2407772 7/27-3461031 7/126-556947
Katowice 3/207-3518646 7/146-597772 7/174-673 1 30

Gdańsk 8/119-2860257 8/124-2851449 Gdańsk 8/2-2809594
8/224-203795

8/2-3130056 8/193-2954364

Białystok 9/82-658998 Lublin 10/1-834780 10/22-708316 10/36-699882
Rozwiązania z 5 trafieniami zwykłymi - wygraąe■ 10/43-1714836
III stopnia Ki ćlce 11/56-748287
Kupony składane w Punktach Toto

Warszawa 1/22-86713 
1/144-24907 
1/144.-24907 
1/213-2319

1/50-419302
1/146-24907

1/144-24907 
1/226-7395438

1/381-64431311/381-6443134

1/122-428966 
1/144-24907 
1/152-6877862 
1/354-72721 
1/382-7603612

Rzeszów

Opole

12/94-137108

13/4-2208974

Ziai.Góral 4/9-657104

Szczecin 15/21-954901

12/123-935980

13/17-2068164 13/23-2225944

14/33-640549 ,14/45-620154

15/34-565031

Zwycięstwo
polskich hokeistów
na trawie
we Francji

PARY2. Powracająca z Hiszpanii 
reprezentacja Polski w hokeju na 
trawie zatrzymała się we Francji,trawie zatrzymała się we Francji, 

• gdzie rozegrała spotkanie z zesno- 
I łem złożonym z czołowych zawód- 
| ników tego kraju, w Montrougo 
: Polacy wygrali z kombinowanym 

teamem, składającym sie z hokeis­
tów klubu Montrouge, Racing, UAI 
oraz Metro 2:o (0:0). w drużynie 
polskiej wystąpiło T zawodników, 
grających w niedzielę w meczu z 
Hiszpanią.

Przez początkowe 20 minut Po­
lacy mieli dużą przewagę, wiele 
oklasków zbierali nasi napastnicy 
za pomysłowe zagrania. Mimo to 
Polakom nie udało się zdobyć pro­
wadzenia. Pierwsza bramka padła 
dopiero po przerwie ze strzału Jó­
zefa Flinlka. Autorem następnej 
byl Wiśniewski. W końcówce me­
czu nieznaczna przewagę mieli go­
spodarze. (PAP)

T0TE4 PŁACI.
P.P.' Totalizator Sportowy zawia­

damia. że w Specjalnym Konkursie 
Sportowym Toto-Lotek 2 dnia 30.XI. 
195B r. stwierdzono: 1 rozwiązanie 
z « trafieniami — wygrana 71S.S62 
zl, 4 rozwiązania z S trafieniami 
premiowymi — wygrane po 179.565 
zł, 101 rozwiązań z 5 trafieniami 
zwykłymi — wygrane po 9.4S2 zł, 
6.8« rozwiązań z 4 trafleniar.il — 
wygrano po 174 zł, ns.719 rozwią­
zań z 3 trafieniami — wygrane po 
10 zł.

Kolejne losowanie Konkursu To­
to-Lotek odbędzie się w dniu 7 
grudnia 58 r. we Wrocławiu w 

_turJ?tePllkl rocznej w sa­
li WKS „Sląśk" o godz. 13.

„pnzEc.t.An RPORTOWV" 
Wvdawnlctwo 

„PRASA SPORTOWA”

Zaklady Graficzne 
„Dnmn Słowa Polskiego* 

A-M

Kom.ua
trafleniar.il


Bohaterowie sezonu 1958
Trzy kobiety w życiu

Postępy
kolarstwa Nr 193 Warszawa 4.XII.1958 r.

IZM PIETRZYKOWSKIEGO
TAK, ma je trzy. Jest im bez­granicznie oddany. Kocha 

je, uwielbia 1 szanuje. Jest z nich dumny. Z dwoma z njch reporter rozmawiał w niedzie­lę w Bielsku. Trzecią„. trzymał na kolanach. Ale po kolei...

wschodaio-europe|skie§@
S< Wi ICI«©LISTO lita 

L'

Matka. JADWIGA PIETRZY­KOWSKA. Nauczycielka.-Lat 55 (proszę mi wybaczyć zdradę ta­
jemnicy wieku):

— Marzyłam, aby Zbyszek zo­
stał gimnastykiem, ale on wołał 
inaczej. Boks też jest dobry. Do­
skonale, wszechstronnie przygo­
towuje organizm do znoszenia 
wszelkich trudów. Wrogowie 
boksu uważają, że uprawianie 
go rujnuje zdrowie. Ja tak nie 
sądzę. Po ąwoich synach widzę, 
że pięściarstwo wyrabia męs­
kość, odwagę i charakter. Prze­
cież moi chłopcy nie byli jaki­
miś tytanami, a teraz tryskają 
zdrowiem i humorem. Gdybym 
miała 15 synów, to każdego na­
mawiałabym do uprawiania 
sportu.

Nienawidzę boksu siłowego i 
nie lubię, gdy Zbyszek wygrywa 
swoje wałki przed czasem. Wo­
lę jak zwycięża na punkty. Mo­
im ideałem pięściarza jest Le-

Z pewnością mało . kto wis, 
że ojciec Zbyszka p. Eugeniusz 
Pietrzykowski jest najwyż­
szym człowiekiem Bielska. Ma 
dokładnie 2 metry wzro- . 
stu i waży „tylko** 13S kg. 
Papa Pietrzykowski, z zawo­
du Inżynier-agronom, jest wy­
kładowcą w bielskiej Szkole 
Ogrodniczej.

szek Drogosz, którego wy słusz­
nie nazywacie czarodziejem rin­
gu. Jego boks można; określić 
mianem poezji.

Pyta pan, które walki Zbysz­
ka najwięcej przeżywałam? Ależ 
oczywiście z Węgrem Pappenu 
Zwłaszcza ich pamiętny, war­
szawski pojedynek. Byłam wów­
czas pełna podziwu dla umlejętr 
ności syna,, ale z drugiej strony 
bardzo żałowałam Pappa, że . tak 
sromotnie przegrał. Dlaczego? 
Moja matka byłą rodowitą Wę­
gierką i stąd ten sentyment do 
Pappa.

Z najbardziej - -dramatycznych 
walk Zbyszka utrwalił mi się w 
pamięci jego finałowy pojedynek 
z Jugosłowianinem Jakovljevi- 
cem na mistrzostwach Europy w 
Pradze. Spotkanie to obserwo­
wałam wraz z synową w tele­
wizji. Obie byłyśmy strasznie 
zdenerwowane. Cieszyłam się. o- 
czywiście, że syn. zdobył po raz 
drugi mistrzowski tytuł, ale by­
łam na niego zła, że niepotrzeb­
nie dał się wciągnąć w taką bi­
jatykę.
- Gdy Zbyszek powrócił z . Pragi 
byłam zła na synową, że starała 
się go namówić - do pożegnania 
się z bokserską karierą. Sądzę, 
że może on jeszeźe z powodze­
niem występować w Lucernie i 
Rzymie, ale po Olimpiadzie po­
winien zrezygnować z boksu. 
Przecież kariery nie można 
przedłużać w nieskończoność.

Popularność syna i mnie, w 
pewnym stopniu „męczy". W 
Szkole mam istne urwaiile głowy 
z młodzieżą. Po- zagranicznych 
wojażach syna zasypują mnie 
pytaniami:

— „Czy pan Zbyszek już przy­
jechał? Jak się czuje?. Czy już 
trenował? Czy następną-walkę 
też wygra?". Odpowiadam, . że 
przyjechał,- że się czuje dobrze, 
że już trenował i że kolejną wal­
kę... też rozstrzygnie na swoją 
korzyść. , ■ ’

Rok 1955. W berlińskim :Sportpalast

. ... i

prezes AIBA — p. Gremaux .po wręczeniu Zbyszkowi 
Pietrzykowskiemu złotego pasa, składa mu serdeczne gratulacje

Uważam, że Zbyszek powinien 
z boksem definitywnie zerwać 
po mistrzostwach Europy w Lu­
cernie. Ale, czy mnie posłucha...?

Kobieta nr 3
Córeczka. JOLANTA PIE­TRZYKOWSKA. Ma 8 miesięcy. 6 ząbków i waży 11 kg. W 

przerwach między spaniem a je­dzeniem zabawia się boserski- mi rękawicami, w których ta- tuó wywalczył w Berlinie swój pierwszy mistrzowski tytuł. Po­za tym jest rozkosznym boba­sem. Ubóstwia mężczyzn, gra­moli się na ich kolana bez żad­nych ceregieli. Na moich też siedziała. O tatusiu nie rozma­wialiśmy..

się na nogi, gdy zabrzmią! gong. 
W' 2 rundzie byłem już zdecydo­
wany przyjąć w odpowiednim 
momencie wymianę ciosów i al­
bo... albo... Tak też zrobiłem.

Kiedy Papp energicznie ruszył 
do ataku, z dystansu celnie go 
trafiłem i od razu przeszedłem 
do kontrataku. Po krótkiej wy­
mianie ciosów, w którą włoży­
łem wszystkie swoje siły, Papp 
osunął się na deski. Wtedy by­
łem-pewny zwycięstwa. Po ko­
mendzie sędziego: „Boks!1* wy­
starczył już tylko, jeden cios, a- 
by zakończyć pojedynek.

Do trzeciej i zarazem ostatniej 
walki z Pappem w półfinale tur­
nieju olimpijskiego w Mel­
bourne, przystąpiłem w gorszym 
już nastroju. Nie byłem w for­
mie. Zbyt dużo energii koszto-

Kobieta nr 2
Żona. HALINA PIETRZY­KOWSKA. Lat 22:

Chociaż wiem, że mąż jest 
dobrym'bokserem.'to jednak mi­
mo wszystko zawsze boję się, a- 
by nie przegrał walki przez no­
kaut. Obawa przed nokautem 
sprawia, że nie lubię, gdy Zby­
szek sam wygrywa pojedynki 
przed czasem. Jestem bardziej 
zadowolona z jego zwycięstw 
punktowych.

Podobnie jak i teściowa, je­
stem zwolenniczką boksu tech­
nicznego, który określa się mia­
nem szermierki pięści. Dla mnie 
wzorem takiego „szermierza" 
był Stefaniuk. Zachwycałam się 
zawsze jego stylem walki.

Chyba nie potrzebuję pana 
przekonywać, że mocno przeży­
wam każdy występ Zbyszka. 
Gdy walczy za granicą wówczas 
jestem wierp.ą słuchaczką trans­
misji radiowych. Najbardziej 'o- 
bawialam się o jego losy na O- 
limpiadzie w Melbourne. .Kiedy 
dowiedziałam się o porażce mę­
ża z Pappem, rozpłakałam się 
jak małe dziecko. To byl dla 
mnie bolesny cios.

Z wielu walk Zbyszka najle­
piej pamiętam jego pojedynek z 
Pappem na turnieju warszaw­
skim. Przed walką Łaszlo Papp, 
wchodząc na ring ukłonił mi się 
i dał mi gestem do zrozumienia, 
Że zwycięży. Przed gongiem He­
nio Niedźwiedzki, na prośbę 
Zbyszka, wyszedł ze mną z ha­
li, aby zaoszczędzić ml zdener­
wowania. Po minucie jednak u- 
prosiłam Henia, by pozwolił ml 
oglądać spotkanie. Wróciliśmy 
pod ring i wkrótce z biernego 
obserwatora przeistoczyłam się 
w szalejącego ze szczęścia kibi­
ca.

On
Bokser. ZBIGNIEW PIETRZY­KOWSKI. Lat 24:
>— Nie jestem samarytaninem, 

ani członkiem jakiegoś Towa- 
rzystwa Miłosierdzia i lubię wy­
grywać, walki przed czasem. 
Zwłaszcza w spotkaniach mię­
dzypaństwowych, . gdy. się prze­
ciwników nie zna i nie trzeba 
ich oszczędzać. „Taryfę ulgo­
wą" stosuję jedynie , względem 
krajowych rywali, ź których 
większość znam na. wylot. .

Myślę, że moje trzy walki ze 
świetnym Łaszlo Pappem przej­
dą kiedyś do historii pięściar- 
stwa; Pierwszy pojedynek sto­
czyłem, w Budapeszcie w 1953 r. 
Byłem, wówczas jeszcze mało do­
świadczony. ' Wprawdzie przez 
dwie . rundy, .prowadziłem wy- 
równaną walkę, ale w trzecim 
starciu Węgier błyskawicznym

Dwukrotny mistrz Europy 
posiada jeszcze dwóch braci — 
Wiktora (39 lat) i Ryszarda 
(27 Lat). Pierwszy z nich przez 
kilka lat był czynnym pięś-> 
ciarzem.wagi ciężkiej, nato­
miast drugi uprawia jeszcze 
teraz sport ciężarowy. A więc 
w sumie trzech braci — z te­
go dwóch bokserów, a trzeci 
„wyrodny” sztangista.

ciosem ha szczękę posłał mnie 
na deski i byłem liczony. Po tym 
knockdownle pilnowałem się tyl­
ko, aby nie przegrać przez no­
kaut.

Do rewanżu, który doszedł do 
skutku w 1956 r. w Warszawie, 
przygotowywałem się bardzo sta­
rannie. Walka nasza była z góry 
szeroko rozreklamowana. To 
mnie podniecało, bo lubię gdy 
mój występ stanowi tzw. gwóźdź 
programu. Na ring wbiegłem 
(proszę zauważyć, że nigdy nie 
wchodzę, a wbiegam) sztucznie 
opanowany, udając najspokoj­
niejszego człowieka pod słoń­
cem. Miałem wtedy wyjątkowy 
dzień. Czułem w pięściach nie­
samowity dynamit. Gong! Kilka 
akcji 1 nagle świąt zawirował mi 
przed oczyma. Nie wiem jak to 
się stało. Klękając na deski w 
głowie poczułem tylko przeraźli­
wy szum. Po kilku sekundach 
wszystko minęło. Poderwałem

walo innie utrzymanie limitu
kategorii lekkośredniej. Na 21) 
minut przed spotkaniem organi­
zatorzy wsadzili nas obu do ma­
łego pokoiku, gdzie komisyjnie 
nakładano nam bandaże i ręka­
wice. Patrzyliśmy na siebie spod 
oka, decydując się jedynie na 
-kilka wymachów ramionami. To 
nam musiało zastąpić ostrą roz­
grzewkę. Pocieszałem się, że 
Papp, po warszawskiej klęsce; 
powinien być bardziej zdener­
wowany.

W pierwszej i drugiej rundzie 
jednak poszedłem na deski i po-

stanowiłem w ostatnim starciu 
pójść na całego. Po dwóch cel­
nych kontrach ruszyłem do ge­
neralnego natarcia, ale Węgier 
pilnował się. w porę odskakiwał, 
nie pozwalając się trafić. Osta­
tecznie walkę przegrałem i to 
zdecydowanie.
- Dla Pappa mam olbrzymie u- 
znanie. To jest fenomen, wielka 
indywidualność. Ma własny, nie­
dościgły styl prowadzenia wal­
ki, ma przy tym fantastyczne 
wyczucie dystansu i niesamowi­
te „kopnięcie**.

Pan pyta o tę walkę z Jako- 
vlievicem? Mój cały dramat po­
legał na obraniu w trzeciej run­
dzie zlej taktyki. Niepotrzebnie 
poniósł mnie wtedy tempera­
ment i zamiast boksować, dałem 
się wciągnąć w chaotyczną bija­
tykę, która kosztowała mnie 
wiele, wiele sil. Cale szczęście, 
że wyszedłem z tego pojedynku 
obronną ręką.

Obecnie już na dobre zadomo­
wiłem się w kategorii półcięż­
kiej i w wadze tej pragnę w Lu­
cernie wywalczyć mistrzowski 
pas. Poważnie myślę jeszcze o 
starcie na Igrzyskach Olimpij­
skich w Rzymie. A potem zoba­
czymy...

Rozmawiał
Jan Wojdyga

MEDIOLAN w grudniu 
fk D~ kiedy prezesem Między- v narodowego Związku Kolar­skiego (UCI) zóstal wybrany AD- RIANO RODONI, krążyły przez dłuższy czas różne • mniej lub bardziej sprawiedliwe opinie na temat osoby i poglądów nowe­go kierownika kolarstwa świa­towego.
Być może, nowy „wódz kolar­stwa” popełń a czasem błędy w obcowańu z ludźmi, faktem jest jed ak, że kocha on kolar­stwo, że większą część swego życia poświęcił sportowi kolar­skiemu. Jego praca nie zawsze pr ynesiła mu sukcesy, ale ten doświadczony przemysłowiec mediolański nie tracił nigdy swego olimpijskiego spokoju i... dobrego humoru. Wierzył w racje zawarte w jego swoistej lilozofii życiowej i nie dawał s ę zbić z tropu żadnym prze­ciwieństwom losu.Przed kilku dniami spotkałem się z prezesem UCI w jednej z przytulnych kawiarni mediolań­skich i p.zy filiżance aromaty­cznej, na włoski sposób pa­rz nej czar ej kawy, poprosi­łem go w imieniu „PS” o opi­nię na temat kolarstwa w kra­jach Europy wschodniej, które pcznał po raz pierwszy, bawiąc podczas startu do Wyścigu Po­koju w Warszawie w maju 1958 roku, a następnie .obserwując mistrzostwa świata amatorów- szta.erów w Lipsku (NRD).
— Czy pan wie —powiedział Rodoni — co mnie najbardziej 

udzerzyło na wschodzie Europy? 
Dokłidneść, ba, niemal pedan­
teria organizatorów, ich powa­
ga, syst matyczność ,w wykony­
waniu najdrobniejszych . szcze­
gółów organizacyjnych impre- 
z/. Co prawda korzjstają oni z 
wydal hej pomocy swych rzą­
dów, ale szczerze mćwi?,c, nie 
znalazł, m niczego, co można 
było by tam zarzucić organi­
zacji. Nie mówię tego, żeby się 
przr-podobać Czytelnikom pol­
skiej gazety sportowej, której 
pan jjstj koręs_ppndentem,, takżę 
ną koggręsi'e'w' Ćeimś’ publicz­
nie pochwaliłem 'sprawność' ór- 
ganizacyjną krajów wschodnio­
europejskich i podniosłem zale­
ty Ich sportowców i działaczy. 
Musiełi się ciężko napracować, 
aby zbliżyć się w realizacji 
swych zamierzeń niemal do do- 
skenałości.

W ślad za organizacją pod­
nosi się także poziom zawod­
ników, cz-go najlepszym do­
wodem jest zwycięstwo Schu- 
ra na mistrzostwach świata. .
— Jakie znaczenie przypisuje pan prezes ostatnim wynikom kolarzy Europy wschodniej?
— Pamiętam rozmowę z pa­

nem, po pańskim powrocie w 
1956 r. z Wyścigu Warszawa — 
Berlin — Praga. Byłem wówczas 
zaskoczony entuzjazmem, z ja­
kim pan wyrażał się o postę­
pach technicznych kolarzy NRD, 
Polski, ZSRR, Rumunii i Buł­
garii. Muszę przyznać, że dość 
sceptycznie potraktowałem 
wówczas tę opinię. Ale zwycię­
stwo Dumitrescu w jednym z 
etapów wyścigu dookoła Europy 
i sukces .Schura w Reims, które 
oglądałem na własne oczy, prze­
konały mnie, że postępy wschód 
niego kolarstwa Są bardzo prze­
konywające. Jest to niewątpliwie 
dopingujący czynnik dla kolar­
stwa światowego, że nowe siły 
pokazały się na widnokręgu te­
go sportu. Na-pęwno; przyczyni 
się to do wzrostu zainteresowa­
nia kolarstwem ■ szosowym I 
wpłynie na fakt, ,źe odgadnię-

,PS“ rozmawia z prezesem UCi A. Rodom
de wyników wielkich imprez 
między narodowy cli będzie coraz 
trudr.iejsze.— A jednak Związek Kolar­stwa Włoskiego już wielokrot­nie odrzucał zaproszenia wzię­cia udziału w zawodach krajów wschodnio-europejskich?

— Wiem o tym. Nasze plany 
techniczne nie przewidywały 
początkowo udziału drużyny w 
imprezie, wymagającej tak wiel­
kiej rutyny, a zresztą nasi ama­
torzy rz-dko uczestniczyli na­
wet w wyścigach szosowych na 
zachodzie. Ale począwszy od se­
zonu 1959 r. wiele się zmieni w

asnmując naszą rozmowę m-
wnedztal w zamyśleniu:

lym ąvzględzle. Odtąd nie za- ' f ,stępv
braknie „azzurri” na starci' I ,'arzy s^."r^r’ rwnlu- 
Wyścigu Berlin — Praga — War-| c’ r’c.‘ z pewnością będą jeSz. 
szawa i w granicach możliwo- Nawet nasi włoscy
ści będziemy ich wysyłali takż<- 
na inne wyścigi na wschód i na 
zachód. Zamiary te spotkały się 
z cal owi a aprobatą naszego 
kemi arza sportowego Proietti- 
ego, który zajmuje się ich reali­
zacją, ma:ąc na względzie przy-

• , ~' - r,«»i w*osrr kolarze, którzy mają ambi 
Przodowania TC kohrstwie świs 
tonym. muszą si? 7. t,m |ipzTf' 
lesli chcą zachować swoją pn:

gotowanie naszych kolarzy do r
Igrzysk Olimpijskich w Rzymie, ł m sobte, i

Rozmowa dobiegała końca. Na 
ppzesa oekao jeszcze zebra­
nie w siedzibie Federacji. Wkła­
dając płaszcz, Rodoni. jakby re-

Jak A'’1'1""0 Rodoni 
<■^*13 3 sii onrrę|oznyn, m!n_ 
rztencz m krokiem, pomyśla- 

------- , żc ma świętą 
i... zy nikt rlr posadzi by ą< ■> 
to,. Iż. za k-lka dni kończy szts<- 
dzicsiąt lat.

Kl^ro Ratłl

Claude Saluden podczas pobytu Warszawie w czerwcu rb. chętnie poszukiwał smega net- 
Wiska W „PS“ rot. „PS" M. szymkowskl

S tatWaiów m Bzp
ma już boks francuski

Korespondencja własna z Francji

. PARYŻ. W przeciwieństwie do 
poprzedniej, ubiegła niedziela roz­
grywek ligi francuskiej była dniem 
niespodzianek. Lider tabeli paryski 
Racing Club doznał pierwszej w 
tym sezonie porażki w meczu z 
Sochaux. Grając bez swego najlep­
szego napastnika Cisowskiego, któ­
ry jest kontuzjowany, paryżame 
przegrali mecz wyjazdowy 0:2. 
Punkt stracił również wicelider ta­
beli Nimes, remisując na wyjeż- 
dzie-z Angers 1:1. Wyniki pozo­
stałych spotkań: St. Bdenne — Lil­
le 1:0, Strasbourg — Limoges 2:1, 
Nice — Rennes 2:0, Lens — Lyon 
2:1, Reims — Marseille 2:1, Sedan 
— Toulouse 1:1, Nancy — Monaco 
2:2, Ales — Valenciennes 3:0.

Z wyjątkiem Monaco i Lens, któ­
re mają pb jednym za.egłym me­
czu, wszystkie drużyny rozegrały 
po 18 spotkań. Czołówkę tabeli sta­
nowią: Racing 25 pkt. Nimes 24 pkt, 
Nice. Reims po 23 pkt, Sochaux 2? 
pkt, Monaco, Angers, Llmoges, 
Lyon i St. Etienne po 18 pkt. Dwa 
ostatnie miejsca należą do Aleś *2 
pkt i Marseille 9 pkt.

RZYM. Sensacją niedzielnych 
rozgrywek włoskiej ligi piłkarskiej 
była porażka mistrza kraju Juven- 
tusu na własnym boisku z jednym 
z outsiderów tabeli Lanerossl 2:3. 
Juventus grał w ubiegłą środę w 
Londynie z Arsenałem, ulegając 
mu 0:1. Tak więc towarzyskie spot­
kanie liderów ligi angielskiej 1 wło­
skiej przyniosło obok sporych do­
chodów. stratę punktów mistrzow­
skich przez obie drużyny w na­
stępnym meczu w kraju 
• A oto wyniki: Bologn* —• Inter 
2:2, Napoir— Spal 0:0. Udlnese — 
Torino 0:0. Alessandria — Trlestina 
4:3, Juventus — Laneross’ 2:3, La­
zło — Roma 1:3, Milan — Florenti­
na 2:0. Padova — Genova 4:2, Samp- 
dorla — Bari 3:0. Czołówkę tabeli 
stanowią Milan 15 pkt. Florentina 
1 Inter po 14 pkt. Napoił 13 pkt, 
Roma 12 pkt, Sampdorla. Genova

1 Juventus po II pkt. Dwa ostat­
nie miejsca zajmują Trlestina 1 
Alessandria po 6 pkt.

BUDAPESZT. Tylko Ujpest z .wę­
gierskiej czołówki stracił punkt w 
niedzielnych rozgrywkach ligo­
wych, remisując z Szombathely 1:1. 
Inne silne zespoły wygrały swoje 
mecze. Wyniki pozostałych spotkań: 
Tatabanya — Ferencvaros 5:0, Sal- 
gotahan — Gyoer 2:0, MTK — Mis 
kole 4:2,' Honved — Dorog 2:1, Bj- 
dapest. VSC — Vasas 1:2, Diosgyoer 
- Csepel 1:2.

Liderem jest MTK 10 pkt, przed 
Vasasem 15 pkt, Ujpeslem 13 pkt, 
Ferencvarosem 1 Csepelem po 11 
pkt, oraz Salgotarlanem 11 pkt. Za­
mykają tabelę Dorog 5 pkt i Gyoer 
4 pkt.

spotkań: Bilbao — ̂ Las Palmas 3:0, 
Real Madryt — Grenada 2:0, Valen- 

— ‘Celta 2:1,‘ Betig — Atletlco 
Madryt 3:2, Saragossa — Barcelona 
2:1, Sevllla — Espanol 2:1. Gijon 
— Real Sociedad 1:0, Csasuna — 
Ovledo 1:0.

Po dwunastu kolejkach spotkań 
w tabeli prowadzi Real Madryt 21 
pkt przed Barcelona 18 pkt. Dal­
sze miejsca zajmują: Atietico Ma­
dryt, Betis i-Atietico Bilbao po 15 
pkt.

PĄRYŻ w grudniu
Międzynarodowy sezon bok- 

su amatorskiego rozpoczął się 
we Francji 16 listopada skromniut- 
kim spotkaniem Luksemburg — 
Francja w stolicy Wielkiego Księ­
stwa. Zgodnie z przewidywaniami 
był to. łatwy mecz dla naszych 
bokserów', którzy wygrab 8 walk, 
1 przegrali i 1 zremisowali. Mimo 
tej wysokiej wygranej Francuzów, 
trzeba oddać sprawiedliwość gos­
podarzom, którzy walczyli do o- 
statka z nieustającą energią. Za­
sługa ich Jest tym większa, że fran­
cuski trener Fernand Vianey wy­
stawił ekipę, w której skład wcho­
dziło aż. 4 reprezentantów Francji: 
kogut Raymond Peirano, lekki Jo­
seph GiocanU, półśredni Louis Bar- 
ceio 1 lekkośrednl Souleymane Dial- 
lo. Dwaj ostatni, byli najlepszymi 
pięściarzami dnia, wygrywając swe 
walki w nienagannym stylu.

21 listopada spotkała się w Ge­
newie z reprezentacją Szwajcarii, 
reprezentacja Armii Francuskiej 
(Bataillon de Joinville) wygrywa­
jąc 17:3. Największą niespodzianka 
tego meczu było znokautowanie 
przez mistrza Szwajcarii w wadze 
ciężkiej Marlca już w drugiej run­
dzie mistrza Armii Francuskiej 
Victora Emamnuello.

Następne spotkanie Szwajcarii ro­
zegrali wojskowi z reprezentacją 
Bazylei, wygrywając 10:C (spotka­
nie odbyło się bez walk w wa­
gach: piórkowej, lekkośredniej, 
półciężkiej i ciężkiej, natomiast po 
2 walki rozegrano w wadze lek­
kiej 1 półśredniej). w lekkopólśred- 
;nlej Saluden potwierdził swą kla­
sę, wygrywając już w I rundzie

przez poddanie przeciwnika, nato­
miast w średniej zawiódł Diallo, 
ulegając Peterowi Mueferowi.

6 KANDYDATÓW NA RZYM
Po tych spotkaniach, a właściwie ! 

już po meczu z Luksemburgiem. 
Fernand Vlaney sporządził następu­
jącą listę 6 kandydatów na olim­
pijczyków. zatwierdzoną przez Ko­
mitet Amatorski Federacji Francu­
skiej: Claude Saluden, lekkopół 
średnia, 21 lat, Souleymane Diallo, 
lekkośrednia, 21 lat, Louis Barce-
lo, półśrednia, 23 lata, Roger Youn- 
si, lekka. 22 lata, Andre Junckcr, 
piórkowa. 25 lat. Raymond Peira­
no. kogut. 19 lat.

Na liście tej kandydaci są usta­
wieni kolejno wg swej wartości i 
ostatni. Peirano jest najsłabszą po­
zycją w tej szóstce. Gorący i od­
ważny, grzeszy nadmiarem mło­
dzieńczego ognia i w dążeniu, by 
wypaść jak najlepiej. inkasuje 
mnóstwo niepotrzebnych ciosów. 
Jest jednak młody i ma jeszcze 
dość czasu na naprawienie uste­
rek. Publiczność warszawska pa­
mięta zresztą na pewno młodego 
nicejczyka, podobnie tak Saludena, 
Roger Younsi i Junt kera, którzy 
walczyli w reprezen» ac ji Francji 
przeciwko Polsce latem br.

NAZWISKA POZOSTAŁYCH 
W MGLE TAJEMNICY

To jest dopiero pierwsza lista 
„przedolimpijska”. Druga, w skład 
której wejdzie ze 2f olimpijskich 
kadrowiczów będzie ‘Jlożona rów­
nież przez trenera Vi iney. ale do­
piero po mlstrzostv ach Francji

(półfinały I finały wyznaczone H 
na początek marca na Riwierze) 1 
Innych turniejów lub meczów mit;* 
dzynarrdowych.

'V 73W1?«
rs na bieżący eezon dla francu­
skich .pięściarzy-amatorów nastę­
pujące imprezy:

w połowie kwietnia* Francja — 
NKF, w końcu kwietnia, międl?* 
narodowy turniej wojskowych w 
Rzymie, 23—31 mała: mistrzostwa 
Europy w Lucernie, 2» czerwca: 
Węgry — Francja w Budapeszcie.

Raymond Meyer

13 tys. amatorów 
na tysiąc 
miejsc prasowych

WIEDEŃ. Bez niespodzianek prze­
szły niedzielne spotkania w Hdze 
austriackiej. Wyniki: Simmerlng — 
Wacker 3:2, Austria — Kremser SC 
1:0, Vienna — WAC 2:-, Rapld — 
ŁASK 4:1, GAK — Donawiiz 5:2, 
Kapfenberg — Admlra 1:0, Sport- 
klub — Olympia 3:1.

Po Jedenastu kolejkach trwa na­
dal walka o prowadzenie w :abeli 
między Rapidem 1 Sport-klubem. 
Obecnie prowadzi Raptd, mając 19 
pkt, alę. znajdujący się na 'drugim 
miejscu Sportklub ma 18 pkt 1 Je­
den zaległy mecz. Dalsza kolejność: 
Vienna 15 pkt, Simmerlng 13 pkt, 
Austria, WAC 1 GAK po 12 pkt. 
Kremser SC zajmuje przedostatnie 
miejsce z. 6 pkl; Olympia zamyka 
tabelę, mając tylko 3 pkt.

MADRYT. Wielka niespodziankę 
przyniosła XII kolejka spotkań o 
mistrzostwo i ligi piłkarskiej Hlsz 
panll. Do niedawna groźny prze­
ciwnik madryckiego Realu — Bar­
celona przegrała niespodziewanie 
w Saragossle 1:2. Dzięki temu Real 
Madryt ma Już 3 pkt przewagi nad 
Barceloną. Oto wyniki niedzielnych

BRUKSELA. Drużyny piłkarskie 
I ligi belgijskiej rozegrały w nie­
dzielę 10 kolejkę spotkań, przy czym 
w walce o prowadzenie w tabeli 
uczestniczy aż pięć zespołów. Od­
pad! z nich zeszłoroczny mistrz 
standart Liege, któi‘y po porażce 
z Anderlechtem 0:2 .zajmu je obec­
nie szóste miejsce ze stratą 3 pkt 
do lidera. Wyniki: Antwerpen — 
Tournol 2:1, Waterschei - Berchem 
4:1, St. Trond — Beerschot 1:2, 
Standart — Anderiecht 0:2, Lierse 
— La Gantolse 3:’. Charlerol — 
Beringen 5:1, Union St. Glllolse - 
Ttlieur 0:2, Verviers — FC Liege

Kolejność w tabeli:' Anderleeht 
lo pkt,, La Gantolse Antwerpen, 
Waterschei 1 Beerschot 14 pkt, 
Standart 12 pkt, FC Liege 1 Union 
St. Glllolse po 11 pkt.

NOWY JORK. Piłkarze szwedz­
kiej drużyny Norrkoeplng przeby­
wający na tournee po Ameryce 
Południowej rozegrali mecz w 
Ekwadorze, bljąc w Guayaquil miej­
scowy klub Erpelec ;J:2 ,(1:2). Dru­
ga szwedzka drużyni' przebywają­
ca obecnie w Anjeryće Środkowej 
— Malmoe odniosła również zwy­
cięstwo. Szwedzi pokonali w San 
Salvador miejscowy zespół FAS 2:f 
(0:1). 'W poprzednim meczu goicie 
wygrali z- Atalante San Salvador

„AZZURRt" ZRZESZAJĄ SIĘ

LT/ Mantui (Wiochy) odbyła 
się konferencja z udzia.em 

ok. 300 zawodników z różnych 
gałęzi sportu, którzy postano- 
u)ii.i ralożyć Związek „Azżurri”. 
Do Związku mają należeć wszy­
scy byli i aktualni mistrzowie 
kraju oraz zawodnicy k^asy 
światowej. „Azzurri" zażądati 

aby Komitet Octmnijski porozu­
miewał się z nimi w podejmo­
waniu ważniejszych decyzji oraz 
aby stanowiska prezesów zwią­
zków sportowych piastować by­
li reprezentanci sportowi kraju.

plasowali się: mistrz świata w 
skokach narciarskich JU..ani 
Kaerkonen. mistrz świata nar­
ciarski na Lj km Veiako Haku- 
linen, mistrz Europy w skoku 
o tyczce E. Landstroem, nar­
ciarski mistrz świata na 30 km 
Kadeci Haemae,.aelnen, >>kombi­
nator'' Paauo Karhonen, Łekko- 

ayueta — Otavi Vwr<a.o. pweto- 
boista Kurt Lindeman, wiośla­
rze Ved Lehtc.ae i roiinl Pua>te- 
nen oraz mistrz kajakarski Eu­
ropy Thorva.d Stroemberg.

Olimpiada 1960 r. w Rzymie za­
powiada się rekordowo również i 
w zakresie obsługi prasowej. 
wynika z przeprowadzonej przez 
organizatorów ankiety, na półtora 
roku przed rozpoczęcien Igrzysk 
liczba zgłoszeń sprawozdawców 
prasowych wynosi 10 ty». Tymc a* 
sem MKO1 postanowił, że llo^ć Prq" 
sbwyćh’kart wstępu nie może prze­
kraczać 1000.

’ Oprócz 1000 kart wstępu dla spra­
wozdawców, organizatory przewi­
dują po 150 kart wstępu dla 
reporterów oraz dla sprawi, da a- 
ców radiowych i teiewiz'.i">c* • 
Pozostali dziennikarze beda u'?c 
mogli gościć w’ Rzymie jedynie .H- 
ko turyści I wykupić normalne 
lety wstępu, nie beja nntom.A?
muęn Kuii's.oL 4-c »• ••
nicznych, w jakie Onodzie centrum prasowe. Red-.-
mieściło się w zachcd 1 ei
Rzymu w Dnmus Mar^ 
czonym przez Watykan na
Igrzysk.

okres

1« NAJLEPSZYCH FINÓW

J WIĄZEK fińskich dzlenni- 
^karzy sportowych ogłosił 

jut swoją listą 10 najlepsiijch 
sportowców Finlandii tu roku 
1913. Na pieiwszym miejscu fi­
guruje, strze.ee Vilho Yloenen, 
który przywiózł z mistrzostw 
świata w Moskwie 2 złote. 4 
srebrne 1 2 brązowe medale oraz 
ustanowił na dodatek rekord 
świata w strzelaniu z broni ma­
łokalibrowej w pozycji klęczą­
cej. Na dalszych miejscach u-

MISTRZYNI OLIMPIJSKA — 
GWIAZDĄ FILMOWĄ

ŚLAD za Toni Sallerem dro- 
rr gę gwiazdy filmowej obra­
ła mistrzyni olimpijska l Euro­
py w pływaniu na 100 m styl. 
grzbiet. Angle.ka Judy Gnnlm. 
W filmie ..Girls in Aims", gra 
ona rolą ' nauczycielki wycho­
wania fizyetnego. Kiedy w 
związku z jej. nowym zawodem 
wywiązała slą zwykta dyskusja 
o amatorsKul", Judy oświadczy­
ła, te gotowa iest riiuld pływa­
nie. Dyrekto- wytwórni /t.nio- 
wej. angaiując ją nie miał po­
jęcia, te jest pływaczką.

Ten wielki gmach wyoesatony 
będzie w 260 międzynarcdi 
nil telefonicznych, kiixa^’ 
pisów oraz sieć połacre’’ lei^-e 
flccnych z całym światem. 
do pracy będą wyposażone 
nowocześnie z łelewizcr.-n% 
nie. Znatdzie sie taUe 
konferencyjna z umaci?emc^ 
żliwiajacym słuchanie 0,
tłumaczonych na 5 Jc?> •
prócz «adsint I baru 
tam będzie również biurc e 
we komlieiu orwnvocs '«s’• 
którego beda naplywab 
wszystkich konkurencji 
sklch osobną siecią daic^opo

do

Lehtc.ae
strze.ee

